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wychodzi k?żtfego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny prenum eraty:
We Lwowie bez aorę- 

tzen ia do domu \  mies. zł. 2 - ,  kwart. 6 —
z dostawą do domu . mies. zł. 2 4 0 , kwart. 7 ‘—
Na prowincji z prze

syłką pocztową . . mies. zł. 2  40, kwart. 7 —
Za granicą . . . .  mies. zł. 5 ' —, kwart. 1 5 '—

t e ....

T e 1 e i o n v: i 
REDAKCH 27 

ADMINISTRACII 
14-27 

Konto PKO Lwów 
5 0 4 .0 4 4

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACII: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

C E N A
N U M E R U

Listy należy IranKowac — Reklamacje 
otwarie wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca sie. gr.

Ceny ogłoszeń:
Za i wiersz milimetr. (61!? cm. szer.) w ywykiycli ogłosze
niach g r  30, w nadesłanem  i w nekrologach g r. 50, 
w kromce, repertuar, dział cosrodarczy. aski w tekście 
g r. 70, ood nagłówkiem na pierwszei stronie z ł. 1 * - .  Za 
jedno słowo w drornych ogłoszeniach g r . 10, kupno 
i sprzedaż słowo g r . 12 , matrym. nialne. koresrondencje. 
pn w atn e  słowo g r 20, d la  poszuku jących pracy g r. 5. 
Z zastizeżeniem  miejsc 25 ort. Zagranicz. o 50 prc. drożę]

Budowniizy pof r-ju Marszałek Jozef Piłsudski.
Niedawne te czasy i już niemal za* 

pomniane, a przeciez tak bliskie, prze* 
grodzone od chwili obecnej ledwo ro* 
kiem, czy dwoma, trzema: nad Europą 
przeciągają złowrogie chmury... widmo 
wojny płoszy sen z oczu... psychoza 
przedwojenna czyni wciąż postępy 
wśród społeczeństw...

I na tle tej psychozy gorączkowe po* 
szukiwama: w jaki sposób uchronić
świat przed nową kaiasrofą, jak ufun* 
dować pokój w- Europie?...

Ile państw, ile głów politycznych, ilu 
uczonych socjołagów, ekonomistów, 
psychologów, znawców prawa między, 
narodowego — tyle interpretacyj pacy* 
fizmu, tyle recept i pomysłów, tyle pło* 
miennyrh artykułów i mów. zrzeszeń I 
stowarzyszeń, broszur i książek.

W yłaniają się dwie kategorje „pacy* 
fistów": tych, co mają na podorędziu 
zawsze tylko.., piękne słowa — i tych, 
co biorą zagadnienie pokoju od strony 
politycznej, wierzą w powodzenie „kon 
ferencyj", zjazdów i rozjazdów.

Ileż energji wyładowano, ileż czasu 
namitrężono, ileż ułudnych miraży roz 
snuto przed światem! Nic pozytywne* 
go z tego nie wynikło... Przypomnijmy 
sobie, jakie nadzieje łączono z I.ozan* 
ną, z Konferencją Kozbrojeniową; dwa 
lata strawiono bezpłodnie.. Przypomnij 
my s o d u  , jak to na Konrerencji Gospo 
darczej w Londynie próbowano podej* 
ścia do zagadnienia pacyfizmu od stro* 
ny zabliźnienia ran, zadanych światu 
przez kryzys ekonomiczny i jak wiel* 
kie było rozczarowanie, gdy ten ekspe* 
ryment zawiódł. Przypomnijmy sobie 
martwą już w chwili urodzenia koncep* 
cję ustanowienia w Europie dyktatury 
mocarstwowej — pakt czrerech, którzy 
mieli swem „sic volo sic iubco" narzu* 
cić „mniejszym'* pokój, ale taki „po* 
kój“, mieszczący w zanadrzu grozę w. 
cnury wojennej... Przypomnijmy sobie 
owe ciągłe podróże mężów stanu za* 
chodnio*europejskich, podróże, która 
stale kończyły się tern, iż im dalej ko. 
miwojażera pacyfizmu pociąg pospie* 
szny uwozil ku stolicy państwa, gdzie 
wyznaczone było „spotkanie" z drugim 
fundatorem „pokoju" — tem więcej 
opadało listków z gałązki oliwnej...

To było prawie wczoraj. Tak nie* 
dawno przecież... I jeszcze dzis w or* 
bicie tego gatunku „pacyfizmu" krążą 
niektóre mózgi. Jeszcze formalnie „kon 
ferencja rozbrojeniowa" istnieje, je* 
szcze dokoła „rozbrojenia" i „dozbro* 
jenia" snują się pomysły — teoretycz* 
ne, jeszcze sleepingami jeżdżą emisarju 
sze na różne pogwarki..

Ale już świat zdołał sobie uświado*

OBCHÓD IMIENIN MARSZ. PIŁSUD
SKIEGO W GDAŃSKU.

Gdańsk. 17. III. (t.) W  niedzielę 18 
marca b. r. o godz. 12*ej odbędzie się 
uroczysta akademja w hali sportowej 
(Sporthalle) we Wrzeszczu, urządzon* 
staraniem Związku Polaków w W . M. 
Gdańsku przy udziale śpiewaczki Adi* 
Sari.

Nfr SOPOTACH.
Gdańsk. 17. III. (t.J W  dmu 17 b. nr 

urządza świetlica w Sopotach obchód 
Imienin Marszałka Józefa Piłsudskiego.

mić cały marazm tej metody szukania ] 
prawdziwej drogi do pokoju; już po* j 
wszechną stała się opinja wśród społe* 
czeństw, że wieloletnie a bezpłodne wy

siłki tego rodzaju pacyfistów nie spro* 
wadzą na skołataną ludzkość prawdzi* 
wego pokoju, a wręcz przeciwnie: mie* 
szczą w sobie niebezpieczeństwo coraz

silniejszego pogłębienia antagonizmów 
międzypaństwowych.

1 kiedy ta cała gra pseudo*pacyfisty* 
czna doprowadziła wreszcie ideę poko* 
ju w Europie do martwego punktu —■ 
ku zdumieniu świata z Europy środko* 
\vo*wschodniej wyszły emanacje real* 
nego, pozytywnego, już nie na pięk* 
nych słowach, lecz na komcretnych czy 
nach opartego pacyfizmu.

Świat został zaskoczony szeregiem 
umów i prozumień, z których każde 
następne dorzucało cegłę do gmachu po 
koju. A wszystkie były zrodzone w 
Warszawie, wszystkie wyszły z samotni 
belwederskiej, z genjalnej myśli Budów 
niczego Niepodległości, a obecnie nie* 
złomnego strażnika idei pokoju i bez* 
pieczeństwa. I oto w tempie szybkiem, 
w posunięciach zdecydowanych, zupeł* 
nie bez reklamiarskich uzewnętrznień, 
które przez lata całe zwodziły u korni* 
wojażerów pacyfizmu społeczeństwa 
europejskie — powstaje sieć porożu* 
mień, osnuwająca środkowo*wschodnią 
Europę polsko*sowiecki i polsko*nie» 
miecki pakt nieagresji, londyński trak* 
tat, definjujący wreszcie pojęcie „napa* 
stnika", zbliżenie rumuńsko*sowieckit 
pod patronatem Polski, daleki zasięg u? 
kładów przeciwuapastniczych, sięgają^ 
cych od Bałtyku poprzez Bałkany ku 
brzegom delty Nilu..

A  centrum tego całego kompleksu 
czynów jest jeden genjalny mózg, jedr.a 
przepotężna indywidualność, jedna oso* 
bistość, którą Opatrzność dała narodo* 
wi polskiemu by nietylko wywiódł go 
z niewoli, lecz również i utrwalił bezpie 
czerstwo i przyszłość zarówno własne* 
go państwa jak i ludzkości.

Miarą wielkości jest Czyn, Po wiel* 
kiej wojnie pierwszym, który w Czyn 
przyoblekł ideę pokoju jest — Józef 
Piłsudski Tamci, ci wszyscy emisarju* 
sze i komiwojażerowie pacyfizmu, mieli 
do dyspozycji tylko słowa i pomysły I 
foljały „memorjałów" i spis odbytych 
„konferencyj". Nic z tego pozytywnego 
me wynikło... Przeciwnie: jeszcze wię* 
ksze pomieszanie pojęć i rozbieżność 
stanowisk i atmosfera coraz silniejszych 
zadrażnień

Józef Piłudski miał do dyspozycji tyi 
ko genjalną swą intuicję i dar tworze* 
nia waności pozytywnych. W  swych 
głębokich przemyśleniach wysnuwał w 
swej samotni drogę, wiodącą do Czynu. 
Zarówno wtedy, geh głosił hasło walki 
o gramce państwa jak i teraz przykazy* 
wał wykonawcom swych idei, z kim i 
jak mają budować gmach pokoju.

M.

Harcerze prowadź? Przysposo
bienie rolne na HuculszczyZnie.

Inspektorat Obozów Harcerzy na 
Huculszczyźnie organizuje na Hucuł* 
szczyżnie konkurs rolny, dział wa* 
rzywnictwa i sadownictwa. Konkurs zo 
stanie zakończony na jesieni wystawą.

 O—

NOWY POLSKI STATEK HANDLOWY.

Gdynia 17 III, (t) Zbudowany w  stoczni 
angielskiej statek dla Po!.-Bry.t. Tow . Okr. 
ss. „Lech“ znajduje się w  drodz; do Gdyni,

„ le n  ty lko  człowiek w a r t  n a z w y  cz łow ieka> k tó ry  
m a  pewne przekonan ie  i  p o t r a f i  je bez wzglądu n a  
sk u tk i  w y zn a w a ć  czynem

Z pouczeń M ałki J. Piłsudskiego.

Akcia Towarzystwa po pierania budowy
s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h .

Onegdaj odbyło się w sali I. gimn 
we Lwowie I. zw. zgromadzenie korni* 
tetu okręg. Tow. popierania budowy pu 
blicz. szkół powsz. z udziałem przedsta* 
wicieli władz szkolnych i delegatów ko* 
mitetów obwod. tow. z województw: 
Iwowsk., stanisławowsk. i tarnopolskie* 
go.

Sprawozdanie z działalności Tow. po 
twierdziło, że akcja Tow. spotkała się z 
należytem zrozumieniem społeczeństwa. 
Dotychczasowa, zaledwie kilkumiesię* 
czna działalność Tow., dała już poważ* 
ne wyniki finansowe, które umożliwią 
zbudowanie w bieżącym sezonie kilku* 
nastu budynków szkolnych na terenie

3 województw, dzięki groszowym skład 
kom wpłaconym na konto P. K. O. we 
Lwowie Nr. 501.800.

W  skład zarządu Kom. Okręg, wy* 
brano: pp. dr. Toachima Namysła, Hen* 
ryka Błażowskiego, Bazylego Bienia, 
Stefana Dybczaka, posł. Marję Jawor* 
ską, Romana Koestlicha, Mr. Stanisla* 
wa Łasiotę, di, Edwarda Uricha, pułk. 
Stan. Widackiego, Honc Andrzeja.

Do Kom. rewiz. wybrano: pp dr
Piotra Dąbrowskiego, inż. Adama Łow 
czyńskiego, dr. Franciszka Tomanka, 
dr. Stefana Uhmę. ks. Michała Zale* 
skiego.

POPIERAJ LIGĘ OBRONY POW IET RZNEJ I PRZECIWGAZOWEJ!
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O d  lOO złotych b e z  p a s z p o r t ó w  z a g r a n i c z n y c h  i w i z

WYCIECZKA WIELKANOCNA DO DANJI okrętem „PU ŁASK I"
od 31 marca do 4 kwietnia b. r. Sprzedaż b iletów  w  Linji Gdynia" A m e r y k a  w e  L w o w ie ,  ul. N a  B łon ie  Nr 2.

W  k i l k u  w ie r s z a c h .
— P. Prezydent Rzplitej przyjął wczoraj 

marszałka Senatu Raczkiewicza, który zło* 
zył P. Prezydentowi sprawozdanie z prac 
Senatu w ubiegłej sesji.

— Akcja ratunkowa rozbitków „Czelu* 
skina ’ trwa w dalszym ciągu Bierze w niej 
udział 4 okręty i 17 samolotów.

— Fala wystąpień antypolskich na Śląsku 
czeskim przybiera coraz większe rozmiary. 
Ostatnio dokonano znowu wielu rewizyj i 
aresztowań.

— Ucieczka bankiera amerykańskiego 
Insulla z Grecji stała się powodem częścio* 
wych zmian w rządzie greckim. Minister 
spraw wewnętrznych podał się do dymisji. 
Szef bezpieczeństwa został usunięty.

— W łoskie czynniki oficjalnie prostują 
kategorycznie pogłoskę o wysłaniu więk* 
szej ilości broni i amunicji z Włoch do 
Węgier.

— Sytuacja strajkowa w Hiszpanji nie u* 
legła zmianie. Związek robotników budów* 
lanych wezwał ogół robotników do konty* 
nuowania strajku. W Barcelonie zastrajko* 
wali robotnicy elektrowni i gazowni.

— W edług wiadomości z Moskwy pogło* 
ski o rzekomem dokonaniu sprzedaży kolei 
wschodnio*chińskiej nie znajdują żadnego 
potwierdzenia. Rokowania w tej sprawie 
nie zostały wznowione.

— Stolica Turkestanu chińskiego Kaszgar, 
zostało zajęte przez uzbrojone bandy ple. 
mienia Dunganów, które dokonały maso. 
wej rzezi.

P rzy cierpieniach hemOroidalnych, obja
wach obrzekm w ątroby, obstrukcji, popeka- 
niach kiszki grubej, owrzodzeniach. parciu 
na mocz. bólu w krzyżu, ucisku w Pier
siach. niepokoju serca, zawrót acn głowy, 
stosowanie naturalnej wody gorzkiej Fran- 
ciszka.Józefa sprawia zawsze przyjemna 
utee. a niekiedy i zupełne wyleczenie. Za
lecana przez lekarzy. MU

POCIĄG NADZWYCZAJNY L W Ó W - 
WARSZAWA.

W obec wzrastającego zainteresowania 
wyjazdem do W arszawy. Dyr. Okr. Kolei 
Państw , uruchamia pociair nadzwyczajny, 
który odijedzie ze Lwowa w nocy. dnia 17 
na 18 marca o godz. 0.10. P rzyjazd do 
W arszaw y godz. 9.11. Odjazd z W arszawy 
dnia 19 marca o godz. 22.32, powrót do 
Lwowa 20 marca o godz. 7.36 

Wobec znacznej zniżki biletów i wzmo
żonej frekwencji. Dyr. uprasza publiczność 
o korzystanie z nadzwyczajnego pociągu, 
który zapewnia wygodna podróż.

 o ------

Pakt włosko-austriacko-węgierski.
Ulspólne decyzje w sprawach politycznych i gospodarczych.

Rzym. 17. III. (PAT). Wczorajsza 
rozmowa Mussoliniego z Goemboesem 
i Dollfussem, która odbyła się w Pała? 
cu Weneckim, trwała 3 godziny. Omó? 
wiono szczegóły spraw politycznych i 
gospodarczych. W  wyniku konferencji 
parafowano 2 protokoły, które będą 
podpisane dzisiaj.

Budapeszt. 17. III. (PAT). W  wywia 
dzie udzielonym „Pester Lloydowi", 
premjer Goemboes oświadczył, iż w

Rzymie omówiono szereg problemów, 
dotyczących najważniejszych spraw po 
litycznych i gospodarczych. Węgry, 
Włochy i Austrja mają rzekomo za? 
wrzeć pakt konsultatywny, podobny do 
paktu węgierskosaustrjackiego, istnieją? 
cego od czasu wizyty premjera Goem? 
boesa w Wiedniu. W  myśl tego paktu, 
wszystkie trzy państwa zobowiążą się 
naradzać wspólnie we wszystkich spra? 
wach politycznych i gospodarczych.

Międzynarodowy charakter afery Stawiskiego.
Zeznania b. min. Uonnefa pized komisją śledczą.

Londyn. 17 !IL (PAT.) Ponieważ materjał 
zebrany w sprawie Stawiskiego ma charak* 
ter międzynarodowy i przy badaniu go o* 
kazały się niezbędne wiadomości, dotyczące 
całego międzynarodowego aparatu krymi* 
nalnego, rząd francuski zwrócił się do rzą* 
du angielskiego o pomoc i o delegowanie 
odpowiedniego specjalisty angielskiego.

Wczoraj odjechał do Paryża desygnowa* 
ny przez Scotland Yard najsłynniejszy z 
detektywów angielskich, będący już na e* 
meryturze, główny inspektor Wensley w to* 
warzystwie inspektora Collinsa.

Paryż. 17 III. (PAT.) Parlamentarna ko* 
misja śledcza badająca aferę Stawiskiego, 
przesłuchała wczoraj b. ministra Bonneta. 
Świadek udzielał wyjaśnień, dotyczących 
głównie słynnego śniadania w Strezie, w 
którem oprócz wielu wybitnych osobistości 
miał wziąć udział również i Stawiski. Bon* 
net jednak nie może sobie przypomnieć 
wszystkich uczestników tego śniadania.

Minister twierdzi, że dzięki jego inter* 
wencji, drobne oszczędności francuskie nie 
zostały narażone na większe straty.

Odprężenie między Rosją I Japonią
Tokio. 17. III. (PAT). Cesarz zaapro 

bował wniosek władz wojskowych, do? 
tyczący wycofania jednej dywizji japoń 
skiej, znajdującej się obecnie w Man? 
dżurji. W  dyplomatycznych kołach to? 
kijskich postanowienie to komentowa? 
ne jest jako doniosłe odprężenie w sto? 
sunkach między Rosją a Japonją.

CZESKO-SOW1ECKI TRAKTAT 
HANDLOWY.

Moskw3. 17 III. (PAT.) Otrzymano tu 
wiadomości, iż czeski min. spr. zagr. Be
nesz doręczy! posłowi. ZSRR. w  Pradze 
Aleksandrowskiemu projekt czesko-sowie- 
ckiego traktatu handlowego. Niezwłocznie 
po jego zawarciu ma być uruchomiona w 
ZSRR. czesko-słowacka sieć konsularna.

KO RZ Y ST A J  Z O K A Z J I !
Firma BERTA STARK. Lw ów . Hotel George’ a

sprzedaje przez krńtkl czas 
modne trykotarze wszelkiego rodzaju po jednolitej cenie zł. 6*90 
Pończochy jedwabne z strzałkami . . . z ł .  1*90
Pończochy z matowego jedwabiu w najwyższym gatunku zł. 2*90

Żądajcie

MAGGP
przyprawy!

Zważajcie 
na dopełnienie

jedynie

Nouiy gabinet totewski.
Ryga. 17 111. (PAT.) Przywódca związku 

chłopskiego Ulmanis utw orzył gabinet. Te
kę premiera i min. spr. zagr. objął Ulma
nis.

Nowy gabinet Ukmanisa stanął wczoraj 
przed parlamentem, który uchwalił zaufa
nie rządowa 50 głosami przeciwko 41. Z 
deklaracji rządowej wynika, iż gabinet da 
żyć będzie do utworzenia zwiąakiu państw 
bałtyckich, dalszej współpracy z Ligą Na
rodów.

GRÓB PREHISTORYCZNY.
W  Barenhiitte kolo Gdańska znale? 

ziono grób z okresu około 500 lat przed 
Narodzeniem Chrystusa. W  grobie 
znaleziono 5 dobrze zachowanych urn 
z drogocennemi klejnotami.

LICZBA RA DJOABONENTÓW  
w dniu 1 marca b. r. wynosiła 327.562 

a zatem w lutym przybyło 4.594 no? 
wycli radjosłuchaczy.

Nowa książka o Marsz. Piłsudskim.
waclaw Sieroszewski „M arszalek Józef Piłsu dski1.

W arszawa 1934. D<>m Książki Polskiej. Spółka Akcyjna.
7.uje Polską Partję Socjalistyczną, której za*W  krótkiej, bo 64 stron liczącej broszu* 

rze dał Sieroszewski niezwykle przejrzysty 
obraz życia Marszałka, podkreślając szcze* 
golnie Jego piacę wychowawczą dla naro* 
du. Omawia Sieroszewski dziecięce i mlo* 
dociane Lata Piłsudskiego i rolę matki Jego 
w kształtowaniu się charakteru późniejszego 
W odza Polski, która „nie starała się nawet 
ukrywać przed synami bolu i zawodów z 
powodu upadku powstania, owszem wycho* 
wywała ich, kładąc właśnie nacisk na ko* 
nieczność dalszej walki z wrogiem ojczy* 
zny...‘‘

Okres szkolny Piłsudskiego to czasy „nie* 
ustannych napaści na Polskę, zohydzania 
jej przeszłości, naigrawania się z nieszczę* 
snej teraźniejszości", które wypaczały ów* 
czesne pokolenie, rwały na strzępy duszę 
polską przez rozpacz, poniżenie i bezsił* 
ność i stwarzały w słabszych charakterach 
potrzebę ulgi, która wyrażała się w dzikich 
teorjach przystosowania się do niewoli. Ro? 
zumie Piłsudski, że „ten tylko człowiek wart 
nazwy człowieka, który ma pewne przeko* 
nania i potrafi je bez względu na skutki 
s.yznawać czynem" i dlatego też daleki jest 
od tych czy innych pozytywistycznych teo* 
ryj, pozostając na całe życie „romantykiem 
celu", a uznając jedynie „pozytywizm środ* 
ków".

Po powrocie z wygnania (1892) organi*

stał już pewne zalążki, kierując się zasadą, 
że „socjalista w Polsce, dążyć musi do nie* 
podległości kraju, a niepodległość jest zna* 
iniennym warunkiem zwycięstwa socjalizmu 
w Polsce". Przeciwnym był nienawiści kia* 
sowej, zato często mówił o honorze i wol* 
ności, o wartości pracy i starał się odro* 
dzić w społeczeństwie wygasłą odwagę i 
wiarę w siebie. Pod jego wpływem młódź 
robotnicza zaczyna marzyć o broni. „Nikt 
nie zgodzi się umierać za podwyższenie za* 
robkowej płacy o 10 gr. — trzeba dać lu* 
dziom cel, godny ofiar! Chcemy Polski nie* 
podległej, abyśmy tam mogli urządzić ży< 
cie lepsze i sprawiedliwsze dla wszystkich" 
- -  mówi Piłsudski. Uważając, że wojna poi* 
sko*rosyjska rozpoczęta przez Kościuszkę 
trwa nadal, urządza napad pod Bezdanami 
i za pieniądze podatkowe, przewożone z 
Polski do skarbu rosyjskiego organizuje 

j szkoły instruktorskie i pierwsze organizacje 
| strzeleckie na terenie Małopolski. Powstaje 
| tajny Związek W alki Czynnej, a później 
| zalegalizowane Związki i Drużyny Strzele* 
j ckic. Ruch militarny polski rozlewa się po 
I Galicji, przedostaje się do Królestwa, za* 
i kładn swe gniazda zagranicą: w Rosji,
1 Szwajcarji, w Belgji, w Francji — wszędzie, 
| gdzie są skupiska polskiej młodzieży stu* 
| denckiej oraz robotniczej. N ad wszystkiem

czuwa Piłsudski, objeżdża, łączy, ćwiczy, 
podnosi ducha, budzi wiarę we własne si» 
ły, podnieca szlachetne ambicje, stawia 
wzniosłe cele, zdobywa miłość, zaufanie, 
posłuch. Ale większość narodu jest bierną 
i nieufną w romantyzm powstańczy. Rok 
1914. Pierwsza kadrowa — pierwsze boje — 

j Kielce, I. Brygada — a w kraju walka o or* 
jentację. N. K. N. uważa, że odrodzenie 
Polski możliwe jedynie w połączeniu z Au* 
strją, Kom. Nar. w Paryżu, że jedynie w 
ramach Rosji. Komendant jasno stawia spra* 
wę: stworzenie niezależnego państwa poi* 
skiego. Już w 1914 r. przystępuje do orga* 
wizowania P. O. W., wysyłając doświadczo* 
nych oficerów legjonowych w rozmaite 
strony Polski, kierując się przekonaniem, że 
„najszczęśliwszym dla nas wypadkiem bę* 
dzie, jeśli Rosję pobiją Niemcy, a Niem* 
ców Francja".

Omawia Sieroszewski okres, gdy Pilsud* 
ski wypowiedział się przeciw zaprzysiężc* 
niu Legjonów w 1917 r. i ustąpił z Rady 
Stanu. Gdy delegacja I*szej Brygady prosi* 
ła, by pozwolił oprzeć się internowaniu z 
bronią w ręce, odpowiedział surowo: „Nie 
czas! Chwila nieodpowiednia Naród znę* 
kany rekwizycjami, wygłodzony, wystra* 
szony represjami nie powstanie, nie pod* 
trzyma was. Może tu i ówdzie zbuntuje się 
jaka szczególnie rabowana wieś, jakie 
szczególnie pokrzywdzone miasteczko, ale 
ogół już przyzwyczaił się do row ych pa* 
nów, do nowej niewoli... Powstaną Peo* 
wiacy, lecz i was i ich Niemcy zgniotą...

Teraz, gdy wojnę z Rosją wygrali, myśmy 
im niepotrzebni, chcą się nas pozbyć... I nie 
tylko Legjonów, lecz całej sprawy polskiej... 
Wasz bunt byłby pretekstem dr, zniszczenia 
całego kraju.. Postąpionoby z nami jak z 
Belgją, gorzej niż z Belgją... Bo w Belgji 
kobiety i dzieci strzelały, broniły się, a u 
nas n ik tb / się nie bronił... Ni? mogę wam 
dać swego pozwolenia, przeciwnie: nastaję, 
abyście się nie bronili... Żołnierz jestem, ro* 
zumiem was i ciężko mi dać v sm  ten ro r. 
kaz, ale szliście na pola bitew umierać za 
Ojczyznę, teraz idźcie za nią do więzić* 
nia...“

Powrót Komendanta z Magdeburga. W 
Polsce chaos. Jest to moment, gdy społe* 
czeństwo się waha. Rada Regencyjna rozpę* 
dza gabinet SWierzyńskiego, ktćry robi nie* 
śmiały krok w duchu usamodzielnienia się 
od Niemców. W  całym kraju niesłychane 
wzburzenie i rozprężenie, — groźba wojny., 
domowej. Piłsudski uśmierza wrzenie, — 
Rada Regencyjna przelewa r.ań władzę. 
Natychmiast wysyła do wszystkicłi państw 
Europy i Ameryki deklarację o powstaniu 
niepodległej Rzeczypospolitej Polskiej, co 
wstrzymuje wysłanie armji okupacyjnej 
francuskiej, angielskiej i włoskiej i co fatal* 
nie wpłynęłoby na odbudowę gospodarczą 
oraz na granice kraju (do linji Curzona). 
Widząc panujący chaos, grupy, partje, 
stronnictwa, które doprowadzić mogłyby do 
niesłychanych tarć wewnętrznych, ześrod* 
kował Komendant wszystkie swe siły na ze* 
branie sejmu ustawodawczego, j‘ako pierw*
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Obchody i uroczystości w dniu Imienin P. Marsz. Piłsudskiego.
Poniedziałek 19 marca: , RADA GRODZKA BBWR.Komitet Obywatelski .imienin Pierwszego 

Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego wyK 
dal następujący odezwę.

OBYWATELKI
W dniu 19 marca Polska, jak długa i sze* 

\ol;a, zamanifestuje gorące uczucie czci i 
przywiązania, jakie żywi do Osoby Wskrze
siciela i Buuowniczego Państwa Polskiego, 
Pierwszego Marszalka Polski, Jozefa Fil* 
Mińskiego. Kok rocznie przeżywamy wielki 
cud zmartwychwstania, poczętego z nic* 
ugiętej woli i bohaterskiej gotowości czynu, 
Które w Osobie Naczelnego Wodza nkj* 
j piękniejsze znalazły ucieleśnienie. Cały 
K"i4ij złoży gorący hołd olbrzymiej pracy i 
.nieśmiertelnym zasługom Pierwszego M ar/ 
‘.walka Polski Józefa Piłsudskiego. W tej 
świątecznej chwili miasto nasze weźmie u* 
dział odpowiadający zarówno wielkiej roli 
i.wowa w pracach niepodległościowych Jó* 
z d a  Piłsudskiego, jak i obowiązkom 
wdzięczności wobec Zwycięskiego Wodza 
w walkach o Wolność.

Obywatele] Zwracamy się do Was z go* 
rąccm apelem o współdziałanie i masowe 
wzięcie udziału w uroczystościach, by 
dzicii święta całej Polski stal się, jak to* 
rocznie powszechnem, wielkiem i ‘rado* 
Snem świętem Lwowa.

Prezydjum honorowe: -wojew. W ład Be* 
lina-Prażmowski, insp. Armji gen. dyw. Ju* 
djusz Rómmel, d*ca O. K. VI. gen. bryg. B. 
Popowicz, prez. Sądu Apel. dr. K. Zicliń* 
ski, prez. miasta Wacław Drojanowski, vc* 
ktor U J. K. prof. dr. Kamil Stefko, rektor 
Politech. prof. :nż. Otto Nadolski, rektor A* 
kad. Wet. dr. B. Janowski, rektor W. S. H. 
Z. dr. H. Korowicz, kurator Okr. Szkolnego 
Lwów Jerzy Gadomski, prezes BBWK. dr. 
A l. Domaszewicz, prezes Federacji PZOO. 
Wojciech lir. Gołuchowski, prezes Okr. Zw. 
legjonistów  pos. dr. Bron. Wojciechowski.

Komitet W ylonaw czy: Przewodniczący
wiceprezydent lraneiszek Irzyk, sekretarze 
i członkowie.

PROGRAM UROCZYSTOŚCI: 
Niedziela 18 marca:

Godz. 11 *ta Akademja w Teatrze Wici* 
l.im staraniem Federacji PZOO., 

godz. 12*ta otwarcie wystawy sztuki lc* 
gjonowej w Muzeum Przemysłu Artystycz* 
nego, •

godz. 12*ta hejnały z wieży ratuszowej, 
godz, 18'30 capstrzyk orkiestr wojsko* 

wycli i cywilnych na pl św. Ducha, 
godz. 19*ta manifestacja zrzeszonych Fe* 

clcracyj PZOO. pod pomnikiem Mickicwi* 
cza, oświetlenie kopca Unji Lubelskiej i wy* 
strzały moździeżowc, hejnały z wieży ratu* 
‘tfr.owcj.

Godz. 7*ma pobudki orkiestr i hejnały z i 
, Wvicży ratuszowej,
j godz. 9-ta uroczyste nabożeństwa w świą- 
j tyniacli ormiańskiej, grcckorkatol., cwange* 
j lickiej, prawosławnej i izraelickiej, 
j godz. 10*ta uroczyste nabożeństwo w Ba* 

zylice archikatedralnej celebrowane przez 
Jh. ks. biskupa dr. Baziaka z udziałem clió* 
ru Iicłio.Macier:’,

godz. U*ta defilada wojskowa z udzia* 
h m P. W. i zrzeszeń na pl. Halickim (zbiór* 

i ka zrzeszeń o godz. 10*tej przed gmachem 
i województwa, gdzie otrzymają wskazówki 
' ud nacz. Szpaczyńskiego i prof. Choinickic* 

K < > ,

godz. 12.ta koncerty orkiestr cywilnych 
Ąy różnych punktach miasta.

godz. 15 -16 1 <onccrly orkiestr w ojsko
wych w^różnyc.-i imnktach miasta,

Godz. 17*ta wielkie pokazy sportowe naj* 
lepszych lwowskich zawodników, urządzo* 
ne przez Miejski Komitet W. F. pod k ic i 
iownidwem  Ośrodka W. 1 . i P. W. ze 
współudziałem klubów sportowych i Kor* 
pusti Kadetów w hali sportowej przy ul. Ja* 
błonowskich. Program: lekka atletyka, boks, 
siatkówka i koszykówka, szermierka i dżiu* 
dżitsu z udziałem dr. N. Rollcra. Wstęp 
bezpłatny,

godz. 19'30 inoczystc przedstawienie w 
J djtrzc \\ iclkim sztuki Stefana Żeromskie
go: „LTciekla mi przepióreczka", poprze*
dzone przemówieniem prezesa Okr. Zw. 
Legjonistów posła dr. Bron. Wojciechów'* 
skiego (rozdziałem i sprzedażą biletów zaj* 
muje się Związek Legjonistów ul. Ziclo* 
na 12).

W niedzielę 18*go o godz. ll*tej przed 
południem odbędzie się ponadto

POW IATOW Y OBCHÓD W  SICHOW IE 
przy wmurowaniu tablicy pamiątkowej na 
Domu Ludowy n Uroczystość urządza po* 
wiatowy Komitc* Oświaty Pozaszkolnej i 
Kolo TSL. im. Józefa Piłsudskiego.

N adto odbędą się obchody w zrzeszę* 
I l i a c h .

W  ZW . PRACY OBYW. KOBIET.
Uroczysty obchód dla uczczenia linie 

nin Marsz. Józefa Piłsudskiego odbę* ( 
dzie się w poniedziałek 19 marca o g.
18 w Jokalu przy pl. Bernardyńskim 2,
II. p.

zawiadamia swoich członków, że 
w niedzielę 18 marca b. r. o gedz, 18.30 J  
w sali Rady Grodzkiej BBWR. Lwów, i 

Sykstuska 10, odbędzie się 
UROCZYSTA AKADEMJA KU <' 
U C ZCZEN IU  IM IENIN PIERW* i 
SZEGO MARSZAŁKA POLSKI, !

JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO  j 
— z następującym programem: — !

1) Zagajenie — p. poseł dr. Zdzi* \ 
sław Stroński, Prezes Rady Grodzkiej ! 
BBWR. |

2) Odczyt p. t. „Wielki w Narodzie" ; 
wygłosi p. prof. Kazimierz Hartłeb.

3) Recytacje w wykonaniu p. Janu* 
sza Strachockiego, reżysera Teatrów 
Miejskich.

4) Pieśni w wykon. Chóru „Echo

AKABEMJA Z W. SiRZELECKIEGO.
Związek Strzelecki Oddziały: im. P iątek- 

Hcrwina we Lwowie, Zy.hlikiewicza 33 i 
Wodny, ul. Zielona 22 urządzają uroczystą 
akademię ku uczczeniu Imienin M arszałka 
Józefa Piłsudskiego w sobotę-, dniia 17 mar
ca 1934 r. o godzinie 1930 w sali zakła
dów naukowych im. Z. Strzałkowskiej, ul. 
Zielona 22,

AKADEMJA W  DOM U KAT OLI Gs 
KIM.

Staraniem Pol. Zw. Niż. Funkcj. IPań 
stwow. i Zjecin. Chrzęść. Zw. Zaw. we 
Lwowie, odbędzie się dnia 18 marca o 
godz. 5 popoł. (17) w Domu Katolic* 
kim ul. Gródecka 2b, II. p. Uroczysta 
Akademja ku uczczeniu Imienin Mar* 
szalka lJiłsuskiego.

W ZW IĄ ZK U  CECHÓW  RZE
MIEŚLNICZYCH.

Uroczysta Akademja z okazji linie.- 
nin Marsz. Piłsudskiego odbędzie się w 
niedzielę 18 marca w dużej sali Zwiąż* 
ku Cechów Rzem. ul. Kościelna 8, I. p. 
l^oczątek o godz. 19. Wstęp wolny.

W  ŻYDOWSKIEJ GM INIE WY* 
ZN A N IO W E).

Uroczysta Akademja ku uczczeniu 
Imienin Marsz. Józefa lAłsudskiego od* 
b ędz ie  się 18 marca b. r. o godz. 20 w

salach Żydowskiej Gminy Wyzn. we 
Lwowie, ul, Bernsteina 12.

POLSKIE FADJO.
W  ogólnym hołdzie składanym Mar* 

szalkowi Piłsudskiemu w dmu jego 
Imienin Polskie Radjo bierze żywy u* 
dział, Program niedzielny rozpoczyna 
radjo warszawskie porankiem muzycz* 
nym z Filharmonji o godz. 12.15. Popo* 
łudniu Warszawa nadaje uroczysty kon 
cert „Artyści Polskiego Radja Panu 
Marszałkowi w hołdzie". O okresie po* 
bytu i prac Aiarszałka we Lwowie mó* 
wić będzie płk. Z. Zygmuntowicz. Uko* 
ronowaniem dnia bedzie „Wesoła Fala 
Lwowska" o zabarwieniu żołnierskode* 
gjonowem. W  poniedziałek 19 marca 
program imieninowy rozpoczyna radjo 
złożeniem życzeń Marszałkowi przez 
Lw. Zw. Legjonistów. Popołudniu skła* 
dają hołd swemu Dziadkowi dzieci ca* 
lej Polski.

W  BRZUCHO W ICA CH .
Komitet obyv'atelski w Brzuchowi*- 

cacli organizuje dnia 18 b. m. o godz. 6 
wiecz. uroczystą Akademję w Domu 
Strzeleckim ku czci Ma-sz, Piłsudskie* 
go. Po akademji ognisko i wypuszczę* 
nie rakiet przed pomnikiem Niepodle* 
głości.

« » »

RUCH TRAMW AJOW Y.

W  związku z obchodem Imienin Mar 
szalka Piłsudskiego w dniu 19 marca b. 
r. (w poniedziałek) w godzinach mię* 
dzy 10 a 13.30 zostanie wstrzymany 
ruch wozów M. K. E. w obrębie: W ały 
Hetmańskie, plac Marjacki, plac Hali* 
cki, pl. Bernardyński.

W  czasie przerwy wozy linji 2, 3, 10 
dojeżdżać będą z końcowych stacyj tyl* 
ko do wyżej podanych punktów Wozy 
linji 8 będą kursowały przez ul. Kiliń* 
skiego, Ruską, Podwale na Łyczaków 
i z powrotem do Bcgdanówki. Wozy 
linji 1, 4, 5, 9. 11, w czasie obchodu bę* 
dą kursowały normalnie.

Przy wsiadaniu do tramwajów należy 
informować się u konduktorów do któ* 
rego punktu wóz zdąża.

NAJGUSTOWNIEJ dobiera KRAWAT 
R E C O R D  C R A V A U S
je iy n ie  specjalny magazyn kraw atów .
Lwów, Akademicka 7 tgmach Sprechera). 
W a r s z a w a ,  ulica Mai szałkow ska 1 137. 

Kraków, ul. Florjań ;ka 35. 1414

Odznaczenia dla zasłużonych Lwowian.
W dniu 20 bm. odbędzie się w sali sesyj* koło 50 osób ze sfer naukowych, urzędni* 

re j Urzędu Wojewódzkiego we Lwowie u* czych itd. za pracę na polu apolecznem. 
roczystość nadania i dekorowan,a ordera* j Dekoracji dokona osobiście p. W ojewoda 
mi Polonja*Restituta i Krzyżem Zasługi o* I lwowski W ładysław Belina*Prażmowski.

szego wzoru do ustanowienia p-isworządno* 
ści w kraju.

„W arunki społeczne i polityczne były w 
owym czasie w Polsce straszą;. Kraj zruj* 
nowany, wyniszczony przez wojnę, oglo* 
dzony... Fabryki sloją, pozbawione ma* 
szyn, setki tysięcy bezrobotnych... Wioski 
i miasta w zgliszczach... Choroby grasuj.) 
nagminnie... W obiegu obcy pieniądz... W 
skarbie pustki... Lwów i cala Wschodnia 
Galicja pioną pożarem bratobójczej walki z 
Rusinami; od północy zajmują ziemie poi* 
skie Litwini i „bolszewicy", cd południa 
wpadają na nie Czesi... A  w Warszawie roz* 
pętały się wszystkie przywary i namiętno* 
ści rodzime oraz wychowane przez długo* 
letnią niewolę... Intrygi, spory, podejścia, 
rozwydrzona gra ambicyj i intercsóvr... 
Gromady tchórzów i głupców urządzają 
wiece, pochody, demonstracje, zarzucając 
Pilsudskieaiu wszystkie nieszczęścia, jakie 
walą się m  Ojczyznę. Przy zabory, rozdar* 
tc w ciągu 150 lat, traktują się wzajem, jak 
obce mocarstwa, nie słuchają rozporządzeń 
władz centralnych, głoszą niepłacenie po* 
datków. Nieposłuszeństwo „takiemu rządo* 
wi" staje się na wzór dawnych, konfedera* 
cyj szlacheckich, popularnein hasłem poli* 
tycznem... Wciąż mówią o obronie rzeko* 
mych „praw" — praw, których jeszcze nie* 
mai..."

Lecz wierzył Piłsudski, że r.a dnie naj* 
nikczemniejszej duszy żyje jeszcze pewne 
poczucie obowiązku wobec spokczcń* 
stwa i dlatego opierał się użyciu gwałtów 
nych środków względem intrygantów, a 
nawet zamachowców. Powołał pod broń

50.000 P. O. W.*aków, ogłosił moralną am* 
nestję, p.zobaczenie, zapomnienie uraz, 
wzywał do współpracownic,-ra jawnych 
swych do.iiedawna wrogów, na wysokie 
stanowiska powoływał nawet takich, co 
godzili na jego życie, gdy widział w nich 
pewną skruchę i zdolność do pracy. Nic 
ścigał nik igo, kłamliwe oszczerstwa zby* 
wał dumnem milczeniem, gdy zarzucano 
mu, że nie broni Lwowa, milczał, choć da* 
wno wysłał tam 2/3 sił zbrojnych, bo ta* 
jcmnicy wymagało powodzenie. Takich 
przykładów inoznaby przytoczyć więcej. 
Milczący, zapracowany, odmawiał sobie 
wszelkich rozrywek i wypoczynku i dzię* 
ki tej wytężonej pracy zdołał przeprowa* 
dzić szereg niezmiernie mądrych i celo* 
wych zarządzeń, które umożliwiły wypio* 
wadzenie kraju z chaosu, który gromił woj* 
ną domową i utratą niepodległości. Lecz 
gdy chodziło o granice państwa, nic liczył 
się z tchórzliwym wrzaskiem \s,asnego spo* 
łcczeńslw.i, choć mu nieraz ustępował „aby 
mogło w piaktyce przekonać się o swych 
omyłkach i nauczyć się zwolna sądzić i rzą* 
dzić".

Zdawało się, że Polska wchodzi w okres 
bujnej i pk d n cj pracy, lecz wady polskie 
zwycięży! f .  Przyszli do władzy ci, co się 
oszczędzali „dla narodu": paskarze, karjc* 
rowicze, rycerze rozmaitego przemysłu, 
ambitne zera i ich słudzy, najemni pismacy, 
sprzedajni posłowie, butni awanturnicy. 
Reszta narodu, zajęta leczeniem ran gospo* j 
darczych i ‘sljołecznych, zadanych okupacją 
i nieustannymi wojnami — zapadła w glę* 
boką apatię... N a lem tle dokonała się b o 

lesna watka podłości i sobkostwa z szła* 
chetnością i ofiarnością, których uosobię* 
niem był Piłsudski... Cała fala wzbierające* 
go błota mierzyła na niego, iako na wrogi 
im symbol. Nie by lo oszczerstwa, którego* 
by jawnie lub tajnie nie rzucono na niego, 
nie było zbrodni, o którąby go nie oskarżo
no, włączając nawet „zdrajcę Ojczyzny , 
porozumiewanie się nieprzyjacielem i zwy- 
1 lą „kradzież regaljów".

Piłsudski milczał, zajęty przeprowadza* 
niem swych szlachetnych planów. Tragicz* 
na śmierć piezydcnta Narutowicza i glory* 
fikacja tej zbrodni przez znaczny odłam 
społeczeństwa polskiego, otwarły oczy Pil* , 
sudskiemu ,.na bczgLaniczny upadek zbio* 
rowej duszy polskiej", ale i teraz uważał, 
że czas na stanowcze wystąpienia jeszcze 
nic nadszedł. Usunął się w zacisze domowe 
do Sulejówka, przyglądał się wszystkiemu, 
lecz do biegu wypadków jeszcze się nie 
mieszał, a swych niecierpliwych przyjaciół 
przekonywał: „Musi dusza pclska sama w i 
sobie dojrzeć i przełamać s ię .. To proces 
powolny!. Trzeba się uzbroić w cierpli
wość... Musi być poprawa n; szych obycza* 
jów opłacona ciężkicmi i Fc.lcsncmi do
świadczeniami." Gdy jednak korupcja za
częła poważnie zagrażać zdrowiu i spraw* 
ności armji, jedynej ostoji naszej niepodle* 
glości, zerwał Piłsudski ze swą filozoficzną 
rezerwą i stanął na czele odu-dzeńczego ru
chu nowej Polski. Stronnicy Piłsudskiego 
zwyciężyli w maju 1926 rY Prywata, partyj 
nictwo i warrholstwo polskie dostało w 1926 
roku surową nauczkę, sejmokiacja została 
ukrócona, wzmocniona władza Prezydenta, |

I uporządkowany i zrównoważony budżet. 
Zaufanie zagranicy do Polski odrazu 
wzrosło.

„Patrząc na tę zgarbioną, steraną w wrel- 
! kim wysiłku pracy i woli postać, — pisze 
i przy końcu swej broszury Sieroszewski — 

ma Się wrażenie jakiegoś kolosa, który 
! przez długie lata dźwigał i uźwiga wciąż 

olbrzymi, nadludzki ciężar. Z  początku wy* 
siłek skierowany był na odwalenie płyty 
grobowej z pogrzebanej za życia Ojczy* 
zny. Następnie trzeba było naród, przy* 
zwyczajony do ciemności i zaduchu nie
woli wynieść na słońce i bmz* wolności.... 
Zgnuśniał; ciała narodu czuło ból lej 
zmiany, zaropiałe rany przyzwyczajone do 
uciskających je pęt, wy woły wały gwałtów- 
ne, bezmyślne odruchy.. Prastun Ojczyzny 
był szarpm y, obrzucany obelgami przez 
rodaków, oszołomionych podmuchami wol
ności i nagłą zmianą polożrrda...

Marszałek Piłsudski nic pm -sL je jednak 
dalej czuwać nad bezpieczeństwem, zdro
wiem, przychodzącego zwolna do siebie 
N arodu w myśl moralnego nakazu, rzuco* 
nego sobie i swoim żołnierzom w słynnej 
odezwie 22 maja 1926 r.", która stanowi 
właściwą ideologję Piłsudczyków.

Książkę Sierowskiego, pisaną lekkim a 
przekonywującym i do serca trafiającym ję
zykiem, należałoby zalecić kształcącej się 
młodzieży. Jest to syntetyczny życiorys Pił
sudskiego, uwypuklający jego wychowaw* 
czą rolę w Narodzie Polskim.

ą War.
— O------
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TEATR WIELKI:
Sobota godz. 15.30 „Towariszcz* — U

19.30 „Gospoda doi) białym koniem1*. 
Niedziela godz. 11 pr.zedst. szk. Feder.

Obroń. Ojczyzny „Fan Woł >dyjowski". — 
Godz. 15.30 Koncert Wied. Chóru Chłooie- 
cego. — Godz. 19.30 „Gospoda pod białym 
koniem**.

Poniedziałek godz. 15.30 ..Porwana n a
rzeczona". — Godz. 19.30 Przedst. galowe 
„Uciekła mi przepióreczka**.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Sobota godz. 19.30 „Candida".
Niedziela godz. 15.30 „Rodzina**. — Godz

19.30 „Candida".
Poniedziałek godz. 19.30 „Candida**.

KINOTEATRY:
A D R '\: „Pat i Patachon jako strzelcy". 
A PO IL O : Aniołowie piekła**.
ATLANTIC: „Milion na ulicy".
CAS1NO: „Toto-Łobmz** i „Powrót do na

tury".
COLOSSEUM: „Świat slucłia". resvja

„Na wesoło",
CHIM ERrt: „Człowiek, -który ukradł ser

ce".
GRAŻYNA: „Zabójstwo o świci-c" i reiwiu 
KOPEr NIK: ..Niewidzialny człoyyiek**. 
MARYSIEŃKA: „Skandal w Budapesz

cie". na ocend „W iosna i my".
M lpAŻ: „W cieniu Krzyża**.
MUZA: „Uśmiech szczęścia".
PAŁACE: Eugeniusz Bodo Pieśniarz War. 

szawy.
PAN; „Objad o 8-mej“ oraz rewia. 
PASAŻ: „Miasto widm".
RA J: „P rzybłęda" Ina Benita. 
STYLOWY: „Gorzka lierbala**, oraz re

wia „Jak w lusterku**.
SŁOŃCE: „Noce paryskie** oraz rewia. 
ŚW IT : „Wielka księżna Aleksandra". 
UCIECHA: „Pozwólcie nam żyć" oraz

rewia.

— Teatr Wielki. Dziś. w sobotę, świetne 
j pełne humoru, -melodyjnej muzyki i tańca 
widowisko muzyczne „Gospoda pod białym 
koniem," (Ab. 14) jedno z najgłośniejszych 
zjawisk współczesnych z dziedziny lekkiej 
muzyki.

— Teatr Rozmaitości. „Candida" (Ab. 15) 
najgłośniejsze dzieło G. U. Shawa. któiego 
premiera stała sie prawdziwym sukcesem 
arcystycznym. odegrane zostnrre dzisiaj w 
sobotę, ora-z w dnie nasteipne.

— Ni. dzielna popoIudiiYiwka w Teatrze 
Rozmaitości. W niedziele, dnia 18 b-m. o 
Sadz. 3.30 pop. odegrana zostanie p rzepy
szna nowość A. Słonimskiego ..Rodzina".

  Gościnny występ Wiedeńskiego chóru
chłopięcego. W niedziele popołudniu o roflz.

SPRAWY MIEJSKIE.

Ili-cie posiedzenie Komisji budżetowej.
We czwartek odbyło sie Ili-cie Dosiedze- 

liie M. Komisji budżetowej Budżet w ydat
ków na administracje ogólna refero-wał dr. 
Woreszozyński, który poruszył sprawę 
wzięcia pod roz-wage awansów urzędników 
i niższych fnnikcjonariuszów i wyraził za
patrywanie. że liciz.be urzędników prowizo
rycznych i kontraktowych należy zmniej
szyć, zastępując ich urzędnikami stałymi. 
Dr. Dwernicki zaś poruszył też spraw ę 
zaniedbania niektórych budynków państwo 
w y c l i .

Budżet ośvyfaty referował r. dr. Cliłam- 
taca, wnos-zac o podwyższenie wydatku na

i zaopatrzenie bHjljotek, przybory naukowe, 
j i książki dla ubogich uczniów. Referent 
i ponowił rezolucje, w  sprawie wzniesieniu 
i budynków -szkolnych w Zni-esie-niiu, Zamar- 
! stynowie i K ielarowie. oraz w sprawie 

nadbudowy 2 go pietra i budowy sali gim
nastycznej w szkole im Zimotowicza.

Budżet zdr.owia publicznego referował 
d-r. Pi-selc. poruszając spraw ę podwyższeniu 
subwencji na z-wuilczanie gruźlicy oraz dla 
stacji ratunkowej.

Najbliższe posiedzenie Komisji odbędzie 
sie we wtorek 20 lwu.

 o------

10-lede pracy dra Pawła Csali.
ZGROM ADZENIE SYNDYKATU INTERESENTÓW  DRZEW NYCH.

P iez . dr. Csala w -krótkich słowach po
dziękował za serdeczne dowody uznania.

Dr. Paw eł Csala, dyr. Ski Akc. „Oikos". 
należy -do pierws-zy.ch inicjatorów organi- 
zowania drzewnictwa we Wschodniej Ma- 
łopolsce Objąwszy przed laty 10-ciu pre
zesurę Syndykatu Interesentów  Drzew
nych. doprowadził do tego, iż Syndykal 
zajmuje obecnie czołowe stanowisko .wśród 
oiganizacyj -przemysłu drzewnego w P ol
sce. Dr. Csaia jes-t również wiceprezesem 
Rady Nacz. Zvv. Drzewny-ch w Polsce, oraz 
człoiiKiem Rady Goso. Drzewnej. Ponadto 
dr. Csala zajmuje szereg wybitnych stano
wisk w innych organizacjach, jest na-czel. 
gminy w Brzuchowica-cli. Rosia-da sz-ereg 
odznaczeń, miedzy niemi odzn. Krzyża Nie
podległości.

W czoraj w sali T-zby Przern.-Handl. wc 
Lwowie odbyło sie walne zgromadzenie 
Syndykatu Interesentów Drzewnych. Ze
branie to połączono z uczczeniem 10-lecin 
owocnej działalności dra Paw ła Csali w 
charakterze prezesa tej organizacji.^,

Po udzieleń-u dyrekcji absolutorium i 
uchwaleniu budżetu, prezesi Rady Nacz. 
Zw. Drzewnych w Polsce lir. Ostrowski 
wygłosił i-cforat na temat aktualnych za
gadnień polityki drzewnej.

Następnie radca inż. Kolisoher zaznaczył, 
żc Symdykat zawdzięcza swój rozwój prze- 
dews-zys-tkiem swemu długoletniemu preze
sowi dr. Csa-li i złożył wniosek o wy-branie 
dr. Csali członkiem ho-n. Syndykatu.

Wniosek ten przyjęto burza o-kłaskó-w.

4—ej w Teatrze Wielkim- wystąpią tylko je
den raz we Lwowie W iedeńscy Chłopcy 
Śpiewacy „W iener Saen-gertknaben" słynny 
•zespół, istniejący od roku 1498. jako kapela 
dworska, którego w ystępy cds-za sie -wszę
dzie niebywaletn powodzeniem. Chór ten 
składa sie z chłopców do lat 14.

— Galowe przedstawienle w Teatrze 
Wielkim w dniu 19 bin. W poniedziałek, 
dnia 19 bm. o godz. 7.30 wieczorem odbę
dzie sie galowe przedstawienie w Teatrze 
Wielkim dla uczczenia imienin Marszalka 
Józefa Piłsudskiego. Odegrana zostanie 
-przepiękna sztuka St. Żeromskiego „Ucie
kła mi przepióreczka".

— PapOludniówka w dniu 19 marca. Dnia 
19 b-m. tizn. w poniedziałek o godz. 3.30 od
będzie sie w  Teatrze Wielki-m przedsta
wienie popołudniowe, na- którem odegrany 
zostanie cza-r-ujacy wodewil H. Zbi er,z ch o sa
skiego „Porwana narzeczona** czyli- „Jak 
sie śmieje i płacze Lwów".

— Komunikat teatralny. N iedzicL 1S bm. 
o godz. lD tej w Teatrze Wielkim: Akade* 
mja Federacji Pol. Zw. Ob. Ojcz. z okazji 
imienin Marsz. J. Piłsudskiego. Po części 
wokalnej, zespół Teatru dla Wszystkich o* 
degra po raz ostatni sztukę w 4 aktach „Pan 
W ołodyjowski"

stawki- z jaj i sosy wielkanocne**. Oba kur
sy odbędą sie w lokalu Związku -P-rzy ul. 
Akademickiej 21. Pocza-teik o godz. 17-te.i.

— Zarząd Oddziału Z. S. im. Wł. Kęs 
dzierskiego zaprasza członków czynnych i 
współdziałających o punktualne jawienie 
się w dniu 19 marca 1934 r. o godzinie 8*30 
przy ul. Zyblikiewicza 33, celem wzięcia 
udziału w defiladzie z okazji obchodu 
imienin Marszałka Józefa Piłsudskiego.

- Lwowskie Tow. F°tot;raf. We wtorek 
20 bm. od-bedzie sie wieczór e-p i skopowy 
„P ortre t" i omówienie konkursu wiosenne
go. Początek o godzinie 18.30.

—  Związek Pań Domu zawiadamia, żc 
we wtorek, 20 m arca odbędzie s,ie jedno
razowy ikurs dla służby domowej ęzłonkiń: 
„Różne s-posoby przyrządzaniu śledzi", wc 
środę 21 n u rca  kurs dila pań: „Zimne przy-

— P rzykra niespodzianka ze strony 
czw artego do bridża. Świetnie zapowiada
jący sie bridż u państwa M. nie ud-ał sie, 
gdyż -pan H. świetny bridżysta. niezbędni 
czwanta ręka., odmówił w ostatniej ch-wili 
telefonicznie, tłómaczac sie fa-ta-lnym kata
rem i kaszlem. 1 tak zepsuł z własnej winy 
przyjemność sobie i 3 innym osobom. Dla
czego jednak p. H. nie zapo-bi-egł s-wemu 
kaszlowi niemiłemu dla otoczenia? Gdyby 
zażył na czas karmelki piersiowe „z 3-itna 
jodłami", nic byłby zaznał nieprzyjemno
ści kaszlu, chrypki i- kataru. Na przyszłość 
czw arty do bridża, świadomy swych obo
wiązków towarzyskich winien zaopatrzyć 
sie na czas w skuteczne karmelki piersio
we „z 3-ma jodłami". Sa one smaczne i 
ta-nie (1 torebka 60 gr.).

 o-------

P r o g r a m  r a d j o w y .
Sob°ta. 17 marca.

Lwów. Godzina 1655: „Z pio
senką przez P aryż" reportaż. 17.50: Kącik 
Pol. Tow. Krajozn. 18: Reportaż. 18.20: 
Trio fortepianowe Fr. Smetany. 19.03: 
„Rozmowa z młodszymi i starszym i" 19.40: 
Wiad. sport. 19.47: Dziennik wieczorny.
20.02: Audycja sporiowa Pol. Pad.ia. 20 30: 
Recital śpiew A. Cove-cohi (tenor). 21: 
Skrzynka tecłin. 21.20: Koncert cho-n-now- 
ski w wyk. Zb. Drzewieckiego 22: O dcżft 
w iezyku franc. „Laboratorium walki z 
chorobami za-kaźnemi". 22.15: Muzyka lek
ka i taneczna z płyt. 23.05— 24: .Kukułka 
wileńska**.

Niedziela. 18 marca.
Lwów. Godz. 9— 10: Audycja poranna. 

10.05: Nabożeństwo z Poznania. 11.57: Sy
gnał czasu. 12.15: Poranek muzyczny z 
Eilha-rmonjii YV.a,isz,. związany z uroczysto
ścią obchodu imienin Pierw-szego M arszal
k a  Polski Józefa Piłsudskiego. 14: „Krok 
naprzód w przysposobieniu rolniczani". 
14.15: Przegląd1 rynkórw produktów rol
nych. 14.30: Polska m uzyka ludowa. 15: 
Pogadanka rolnicza. 15.20. Pieśni- żołnier
skie 1 legionowe. 15.30: Program  dla dzieci 
i -młodzieży. 16: Uroczysty koncert „A rty
ści Polskiego' Radia Panu Marszałko-wi w 
hołdzie". 18 i Słuchowisko „Miłostki** w/g 
Schnitzlera. 18.40: „Józef Piłsudski w  na- 
szern mieście przed wojną" wygł ppułk. 
Zygmuntowicz. 18.50: „Komendant we Lwr 
wie" reportaż srucho-wiskowy. 19.30: Mu
zyka lekka. 19.52: Trans, z dziedzińca B el
wederu pochodu Zw. Legj. i PO W. ku czci 
Marszalku. 20.50: Dziennik wieczorny. 21:
,indyjskie państwo w puszczy" wygi. p. 
Pawłowicz. 21.15: „Na wesołej lwowskiej 
fali". 22.15: Wiad. sport. 22.25—23.30: Mu
zyka lekka z  płyt.

Poniedziałek. 19 marca.

-Lwów. Godz. 7— 8: Audycja poranna.
11.20—11.40: Trans, z W arszawy z  mety 
ma-rsz-u. Sulejówek— W arszawa. 11.57: Syg
nał czasu. 12.10: Trans, z Wilna uroczysto
ści odsłonięcia tablicy pamiątkowej w do
mu, w  którym  mieszkał Marsz. Piłsudski 
w lara,cli 1877/8. 12.33: Kapela ludow a.
12.55: Dziennik południowy. 15.30: Wiad. 
go-sp. 15.40: Polskie piosenki w wyk, Po
pławskiego. 15.55: „W dniu imienin** prze
mówienie okolicznościowe wygi. prof. Reis. 
16.05: Audycja dziecięca p. t. „D-zieci Pani! 
M arszalkowi". 16.40: Lekcja francuskiego 
16.55: Pieśni polskie w wyik. W. Łoziń
skiej (sopran). 17.20: Lekcja stenografii.
17.30: Sonata DUlńf op. 6 Fr. Brzezińskie
go w  wyik. T. OchłewisKiego (Skrcypce). 
18: Odczyt poświecony M arszalkowi J. Pil 
sudiskiemu, 18.20: Audycja żołnierska. 18.4!: 
„Hej. hej, komendancie miły, wodzu nasz!" 
serenada cho-ralna w  wyk. chóru męskiego 
„Bard". 19: „Polacy na Li-twie" felieton 
aktualny. 19.25: Aktualny reportaż. 19.40: 
Wiad. sport. 19.47: Dziennik wieczorny
20.02: „Polskie Radiio" -  Panu M arszałko
wi w hołdzie". Koncert muzyki polskiej lui 
uczczeniu Pierwszego M arszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego w  dniu Jego Imieniu 
21: ]-e(jeton_ p. t. „W pałacu z wierzbiny" 
wygł. S-t. Poidbonska-Okołuw. 21.15: Lekka 
muzyka polska. 22—23.30: Muzyka lekka i 
taneczna z płyt.

W. J. LOCKE. 25

DROGA DO SZCZĘŚCIA.
Przekład autoryzowany z angielskiego.

(.Ciąg dalszy.)
-— Tutaj nie yyalczę 7. żadnemi przeszkodami.
— Tutaj walczysz ze swojem nowem dziełem -*■ 

odparł major. — Największym wrogiem człowieka 
jest jego praca.

Triona zaprzeczył. On i jego dzieło stanowili 
nierozdzielną jedność i walczyli razem przeciwko 
jakiejś nieznanej sile. Może przeciwko czasowi i oko* 
licznościom. Pierwsza książka powstała w pracowE 
tych, kradzionych chwilach. I ta musiała mieć takie 
szanse. Czy major nie posądziłby go o niewdzięcz* 
ność, gdyby pojechał do Helsingforsu?

— Mój drogi — odparł Olifant — człowiek, któ* 
ty nie pozwala przyjacielowi na swobodny rozwój 
indywidualności, nie zasługuje na przyjaciela.

— Tyś zawsze szlachetny' —- wykrzyknął Trio-; 
na. — Nie zapomnę ci tego. Gdy wrócę, dam ci 
znać.

Zniknął z Mediów i w dwa miesiące później na* 
pisał do majora, że stoi w Hotelu Vanloo. Ten, znu* 
żony długim okresem intensywnej pracy, wybrał się 
do Londynu na tydzień lenistwa.

— Wróć do mnie — zaproponował wędrowcowi.
Ale Triona przeczesał palcami czuprynę i wycią

gnął rękę.
— Nie. Mądry człowiek nie wraca do raz zazna* 

nej przyjemności. Miałem starego przyjaciela, Rosja* 
hina, który mawiał: „nie zapalaj cygara dwa razy".

W  rezultacie, po kilku dniach cnotliwej pohulan* j 
ki, Olifant wrócił do Mediów, a Triona został w Ho* J 
telu Vanloo.

Pewnego wieczoru, w tydzień po wizycie u Oli* 
wji, rzucił pióro i przeczytawszy ostatni arkusz ręko* 
pisu, podarł go gniewnie na strzępy. Nagle wydało 
mu się, że nie może oddychać, że w pokoju brak po* 
wietrzą. Rozsunął firankę, otworzył okno i wyjrzał 
na morze kominów i czyste niebo, rozwidnione księ* 
życem w pełni. Wciągnął w płuca haust świeżego po* 
wietrzą. Tęsknota do szerokich, podniebnych prze* 
strzeni wstrząsnęła nim jak atak klaustrofobji. Wło* 
żył szybko kurtkę, kórą był zdjął do pracy, porwał 
kapelusz, zgasił światło i wybiegł z pokoju. Na uli* 
cach panowała cisza i spokój i tylko od czasu do cza* 
su przelatywały jezdnią oświetlone auta, niby jasne 
widma, uciekające z ziemskiego piekła.

Szedł i szedł, dopóki nie spostrzegł, że ma przed 
sobą majestatyczny gmach parlamentu, odcinający 
się pięknie od księżycowego nieba, i Opactwo West* 
minsterskie drzemiące snem wieków.

Po drugiej stronie placu widniała perspektywa 
szerokiej ulicy. Triona pomyślał* ze przywiódł go tu* 
taj podświadomy impuls. Chyba, że kłamał przed sa* 
mym sobą? Czyż nie wyszedł z hotelu w określonym 
celu? Przechodząc przez plac, bił się z myślami. 
Eądź co bądź „leciał jak głupi**. Chociaż — wzruszył 
ramionami i roześmiał się cicho. — Może leciał za 
błędnym ognikiem? Przypomniał sobie rozmowę 
z Oliwją i znów się roześmiał. Czy nie powiedział 
jej, żc błędny ognik prowadzi do ziemi obiecanej?

Widział Oliwję przed trzema dniami. Wizyta 
bez motywu była nie do pomyślenia. O telefonie, czy 
zaproszeniu jej na lunch an. pomyślał, jako, że bra* 
kowało mu rutyny towarzyskiej. Ale znalazł sposób. 
Wykombinował sobie, że musiała wychodzić z domu 
między jedenastą i dwunastą i poszedł wartować na 
chodniku. Pragnienie ujrzenia jej nękało go jak głód. 
Los mu sprzyjał. Oliwja wyszła z domu i spotkali się 
ku wzajemnemu zdumieniu. Ona szła kupić maszyn*

| kę do kawy, on zaimprowizował, że śpieszy się na 
pociąg. Tego dnia od rana było pochmurno i koło 
południa zrobił się deszcz. Triona zawrócił z nią ra* 
zem i ledwie zdążyli wpaść do sklepu, lunęła gwał* 
towna ulewa Pomagał jej wybrać maszynkę, lecz 
okazało się, że miał o sztuce przyrządzania kawy bar* 
dzo prymitywne pojęcie. Oliwja śmiała się do rozpu* 
ku. Załatwiwszy sprawunek, zwiedzili cały ogromny 
lokal sklepowy. Poton na dworze uczynił ich więźnia* 
mi. Triona powiedział sobie, że pierwszy raz natura 

- okazaia się jego ałjantką. Zobaczywszy wyżymaczkę, 
, zatrzymał się zdziwiony, pytając, coby to mogło być. 

Oliwja, słuchając zachęcających wyjaśnień sprzeda* 
jącego, szepnęła Trionie, że mogą udać dla zabawy, 
że meblują dom. Zgodził się z zapałem. Zaczęli fan* 
tazjować, że mają wielki pałac i obliczać, ile im bę* 
dzie potrzeba różnych mebli, głównie hamaków, mar* 
kiz, krzeseł ogrodowych, kosiarek do trawników, for* 
tepianów i trzepaczek do ubijania jajek. Oliwja śmia* 
ła się tak serdecznie, że jej blade zazwyczaj policzki 
zakwitły rumieńcami, a oczy zagrały blaskiem. Trio* 
na zachwycał się jej obrazowem wysłowieniem. Mó* 
wiła o wałku do ciasta jak o żywej istocie bardzo ko* 
micznej, a o tacy z pączkami jak o gromadce chochli* 
ków. Była tak swobodna, wdzięczna, miła i nieod* 
parta, że szedł za nią jak urzeczony. Nie wiedział, o 
ile sam się przyczyniał do cudownego nastroju. Był 
pod jej urokiem i czuł, że dowcipne słowa cisną mu 
się na usta pod wpływem jej humoru. Zabłądzili do 
działu galanterji męskiej i Triona, tknięty zuchwałą 
myślą, rzekł:

-  J*ż od kilku tygodni chciałem kupić krawat 
i nie kupiłem.

Oliwia rozejrzała się szybko naokoło i skoczyła 
do kontuaru.

— Proszę o krawaty.
(C. d. n.)
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Z  T E A T R U  R O Z M A IT O Ś C I .

G. B. S h a w : „C a n d id a 1.
Na komplikowany mechanizm psy* 

chologiczny tej wyjątkowo zwartej i 
skupionej sztuki wielkiego ironisty, na 
tysiące kunsztownych kółek, trybów 1 
sprężyn, zmontowanych w arcydzieło 
konsekwencji i prawdy, składają się 
trzv wielkie pradodoksy. Pierwszą nie* 
spodzianką jest, że zarówno Candida, 
żona pastora*kaznodziei, jak i tegoż pa* 
stora parafianki stosują się do jego 
wskazań duszpasterskich bynajmniej 
nie z przekonania do ich siły argumen* 
tacyinej, lecz poprostu, bo są w nim za 
kochane jako w mężczyźnie. Drugą nie 
spodzianką jest, że postawiona przed 
koniecznością wyboru między swoim 
mężem, a młodziutkim poetą*marzy* 
cielem, będącym przeciwieństwem zrów 
noważonego i nieco oschłego pastora, 
Candida wybiera słabszego, bo tylko 
wobec słabszego czuje się ona potrzeb* 
na, ważna i pożądana. Trzecią i najwię* 
kszą niespodzianką jest, że jako słab* 
szego uważa ona... swego męża, który 
doszedł do sławy i mądrości tylko dzię* 
ki opiece rodziców, a potem jej, a pod 
którego pozorną siłą moralną ukrywa 
się słabość, szukająca podpory. Tak 
'więc dramat dusz, który przez dwa 
akty snuje się na modłę starych sztuk 
psychologicznych, rozwiązuje się wkoń* 
cu w sposób nowy, nieoczekiwany, nie* 
codzienny, ale też stanowczo przekony* 
-wujący i niedopuszczający sprzeciwu, 
choć stanowisko autora wobec tych po* 
staci jest wyraźnie sceptyczne. Faktura 
sztuki mieni się przytem od błyskotłi* 
wych bonmotów, pstrzy od satyrycz* 
nych powiedzonek i utrzymuje się na 
poziomie lekkim. Można więc było za* 
■obserwować, jak publiczność, z zaję* 
ciem i odczuciem śledziła z zapartym 
tchem paradoksalne perypetje sztuki 
Shawa.

Mimo wartkiego, dzięki inteligentne* 
mu potraktowaniu go przez reżysera 
p. Strachockiego, nurtu djalogu, kon* 
cert wykonawców niezawsze był stono* 
wany, zwłaszcza wskutek specyficzne* 
go ujęcia roli poety przez p. Połońskie* 
go, który (widocznie świadomie) niepo 
trzebnic stanął na zupełnie innej pła* 
szczyżnie, niż całość sztuki, nie dając 
wskutek tego wrażenia jednolitości i

Pomoc dla ludności powiatów górskich.
Woj. Iw. p. Belina*Praimowski podczas 

podróży inspekcyjnych stwierdził koniecz* 
ność stosowania pomocy doraźnej dla gło* 
dującej na pewnych terenach ludności po* 
wiatów górskich i tej ludności, która gospo* 
daruje na bardzo złej i niewydajnej ziemi.

W  związku z tem, p. W ojewoda lwowski 
wydał zarządzenia, zmierzające do stosowa* 
nia szerszej pomocy dla ludności powyż*

szych terenów. Ze specjalnych kredytów za* 
kupiono i wydano mąki razowej na chleb 
1.100 ton (110 wagonów). Rozdano również 
soli jadalnej w ilości 100 ton (10 wago* 
nów). W  wielu wypadkach rozdzielono 
również między ludność pewne ilości za* 
pałek, nafty itp. Z polecenia p. W ojewody 
stosowano w okolicach górskich szeroką 
akcję dla dożywiania dzieci szkolnych.

Sędziowie orzeniesieni w stan spoczynku.
P. Minister spraw, przeniósł na wła* 

sną prośbę w stan spoczynku wicepr. 
sądu okr. karnego we Lwowie p. Anto* 
niewicza, sądziów apel. pp. Eminowi* 
cza, Ligona, Sanetrę, Kuzię i Kopy* 
stjańskiego, oraz kier. sądu gr. w Turce 
p. Schmidta.

Równocześnie p. Minister spraw, za* 
mianował notarjuszami pp. sędziego 
apel. Kuzię w Samborze (nowoutworzo 
ny notarjat), s. a. Eminowicza w Zło* 
czowie (po not. Mullerze), s. a. Kopy* 
stjańskiego we Lwowie (po not. Rasta*

wieckim), wicepr. Antoniewicza we 
Lwowie (po not. Czopie), emer. wice* 
prez. sądu okręg, w Rudkach Kliszcza 
(po notar. Kamińskim) i b. notarjusza 
Langa w Jabłonowie.

Do lwowskiej Prokuratury Sądu 
Okręgowego w miejsce przeniesionego 

. w stan spoczynku wiceprok. Ogonow* 
j skiego i odchodzącego na wyższe stano* 

wisko do Krakowa wiceprok. Mostow* 
skiego przeniesieni zostali: Hetrak*Wo 
liński z Tarnopola i Chlipalski z Sam* 
bora.

Bandyci zastrzelili przodownika 
Policji Państwowej.

Rzeszów. 17. III. (Teł. wł.) W  czwar 
tek w nocy komendant posterunku w 
Trzcianie, przód. Lewandowski, widząc 
zdaleka poszukiwanych morderców 
Maczugę i Byka, chciał ująć ich, został 
jednak nagle oślepiony latarką i postrze 
lony w brzuch i w rękę. Mimo otrzyma 
nych ran, przodownik strzelił dwukrot* 
nie do bandytów. W  stanie b. ciężkim 
przewieziono Lewandowskiego do Rze* 
szowa, gdzie dziś o godz. 16 Lewandow 
ski zmarł. Sprawcami zbrodni są mor* 
dercy ś. p. ks. Chmurowicza, którzy po 
ujęciu ich, zbiegli 28 grudnia ub. r. z 
więzienia w Rzeszowie.

jednostylowości całej sztuki. Podobnie 
p. Malanowicz, świetna jako Candida, 
zbyt realistycznie pojęła swą trudną zre 
sztą rolę. Pp. Krasnowiecki, Guttner i 
Jaśkiewicz bardzo dobrzy. Na specjalne 
wyróżnienie zasługuje p. Życzkowska 
w roli sekretarki pastora. Całość wy* 
warła głębokie wrażenie i zapisała się 
trwale na rachunku „habet". I. S*l.

W ia d o m o ś c i g i e ł d o w e .
Lwów, 17 marca.

W sobotę Giełda nieczynna.

GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Warszawa, 17 marca.

Dewizy: Belgia 123,80, Gdańsk 172,85,
Holandia 357,60, Londyn 27,05, N. Jork 
czeki 5,31 1/4, N. Jork  kabel 531 1/2, P a
ryż 34,94 1/2, P raga 22,04, Szwajcarja 
171,48, W iochy 45,57, Berlin 210,60.

Papiery państw ow e: 3 iprc. poż. budo
wlana 42,05, 4 prc. poż. inwestycyjna 108,50 
5 prc. poż. konwers. 59,75, 6 (prc. poż. do
larow a 70,50, 4 prc. poż. dolarowa 5235, 
7 prc. poż. stabiilizac. 58,00—58,75—drobne 
58,35—58,13.

Akcje: Bank Polski 78,50— 78,75.
Dolar w  obrocie prywatnym  w  W arsza

wie 539 1/2.

— Tem peratura we Lwowie dziś 17 bm. 
wynosiła o godz. 7 rano: dśn. bar. 716.9 
+ 7 .4 . o godz. 13—tej c. b. 716.8, 1 + 8 .6 , 
w czoraj 16 bm. o godz 21—ej c b. 719.7, 
+ 100.

K r o n i k a  m ie js k a .
Torebkarz. N a ul. Potockiego wyrwano 

Kazimierze Chmielowskiej torebkę zawie* 
rającą 150 zł. W niedługi czas potem okra* 
dziono w ten sam sposób Marcelinę Pikor 
na ul. Chmielowskiego. Sprawcę — letniego 
Jana Mielniczka aresztowano.

Porwał syna. Emilja Kisielowska doniosła 
do Prokuratury, że mąż jej Michał z któ* 
rym się rozwiodła porwał jej 7«letniego 
syna. f

Woda za spirytus Aresztowano Jana 
Niemkiewicza z Warszawy, który w lokalu 
Szkowrona, podstępnie zamieniał dwie bu* 
telki spirytusu na butelki z wodą.

Włamywacz na cmentarzu. Ubiegłej nocy 
pewien osobnik usiłował włamać się do gro* 
bowca rodziny Konasińskich na cmentarzu 
janowskim. Został on spostrzeżony przez 
strażnika Korczowskiego, który oddał za 
nim dwa strzały z rewolweru, jednak chybił.

Sport i W ychowanie Fizyczn e
Projektowany treningowy mecz

dwu teamów przed spotkaniem z Czecho* 
słowacją nie dojdzie do skutku w niedzielę 
ze względu na to, że k luby mają zakon* 
traktowane spotkania.

Kobiece zawody strzeleckie.
W dniach 18, 19, 20 i 21 marca odbędą 

się w Warszawie VII*me Centralne Kobie* 
ce Zawody Strzeleckie. Protektorat objął 
Pierwszy Marszałek Polski Józef Piłsudski.

Uniewinnienie red. Erdmana.
Sąd Okr., prowadzący sprawę Pol. Zw. 

Tow. Kol. contra red. Janowi Erdmanowi 
za artykuły krytykujące organizację ostat* 
niego biegu dokoła Polski ogłosił w yrok 
uniewinniający całkowicie p. Erdmana.

Sąd uznał, że artykuł p. Erdmana w ni* 
czem nie uchybia PZTK. Sąd stwierdził, że 
protokół komisji Zw. Kolar. stanów, kom* 
promitację PZTK., przyczem nie ulega wąt* 
pliwości, że protokół istotnie został prze* 
rabiany.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

X. Km. 3531/33. S trona zobo\, azana: An
na vel Chana z Rohatynów Suslaik. Edykt 
licytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia 
wierzytelności. Na wniosek strony egze
kwującej Juliusza Feingolda odbędzie sie 
dnia 8 maja 1934 o godzinie 11 -tej przed
południem w biurze Nr. 111 sala 7 Sadu 
grodzkiego miejskiego we Lwowie na za
sadzie już zarwierdzon. w arunków licytacja 
następujących realności: Ks. gr. Gmina tn. 
Lwowa 11. Dzielnica. 1) W,hi. 2735/11. 2) 
Wlil. 2736/11 3) Wilii. 2737/11. 4) Whl.
2738/11. 5) Whl. 2739/TI. 6) Whl 2740/11.
Oznaczenie realności: ad 1) parcela gr.
ikat. 5054/7 o obszarze 3 ar 36 m kw., ad 2) 
parcela gr. Ikat. 5054/8 o obszarze 3 ar 38 
m  kw.. ad 3) parcela gr. Ikat. 5054/9 o ob
szarze 3 ar 57 m kw.. ad 4) parcela gr. 
Ikat. 5054/10 o obszarze 3 ar 71 m kw.. ad
5) parcela gr. Ikat. 5054/11 o obszarze 3 ar 
79 m kw.. ad 6) parcela gr. ikat 5054/12 o 
obszarze 4 ar 09 m kw  W artość szacun
kowa w raz z  przynależ zl. ad 1) 14.300, 
ad 2) 17.312. ad 3) 20.182. ad 4) 23.565.50. 
ad 5) 28.046, ad 6) 35.148.50. Najniższa o- 
ferta zl. ad 1) 7.150. ad 2) 8656. ad 3) 
10.091. ad 4) 11.782.75, ad 5) 14.023. ad 6) 
17.574.25. Powyższe parcele leżące t>rzv 
ul. Cechowej, położone sa ku zachodowi 
od ul. Słonecznej, są niezabudowane z w y
jątkiem  parceli Ikat. 5054/12. na której po
budowany jest domek parterow y z drzewa 
(kancelaria). Parcele te sluża obecnie na 
składy materiałów  drzewnych, sa oparka- 
nione. posiadają od ulicy Cechowej bramę 
wjazdowa, od ul- Słonecznej braine w jaz
dowa > szeroka furtkę. Do realności whl. 
2735. 2736, 2737. 2738. 2739 i 2740 ks. gr. 
m. Lwowa II. Dzielnica należa przynależ
ności wyszczególnione bliżej w protokole 
ocenienia tychże realności, oszacowane na 
a to whl 2735/11 na 188 zlotyah. 2736/II na 
260 złotych. 2737/11 na 100 złotych. 2738/1) 
na 192 złotych 50 g.r„ 2739/11 na 190 zło
tych i 2740/11 na 792 złotych 50 er. Poniżę i 
n aa niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Sad 
okręgow y jako hipoteczny we Lwowie za- 
notutie wyznaczenie terminu licytacyjnego 
na kartach C. powyższych realności'.

Komornik Sadu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru X.

Lwów, dnia 21 lutego 1934 1270/K

IV. Km. 3557/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie de zgłoszenia wierzytelności Na 
wniosek Banku Związku Spółek Zarobko
wych S. A. Oddz. w e Lwowie jako wierzy- 
cielce kwofy 890 zł. 85 gr.. 118.80 zł.. 90.60 
z ł ,  oraz 1100.25 zł. zon. odbędzie sie dnia
24 kwietnia 1934 o godz 11 przedpol w 
biurze Nr. 7 sali Nr. III. w  Sadzie grodz
kim miejskim we Lwowie przy ul. Sadowej
7 na zasadzie postanowieniem z 22 lipca 
1933 zatwierdzonych warunków licytacja 
następujących realności: Księga gruntowa 
gm. m. Lwowa Whl. 1279/11. Oznaczenie 
realności: Realność skladajaca sie z pb. 1.
835/7 z domu dwupiętrowego murowane

go. obejmującego mieszkania czynsz, przy 
ul. Szopena L. 10 położona o powierzchni 
264 m kw. do realności należy służebność 
Przechodu i używania klatki schodowej re
alności: Iwh. 1282/11. dz. ks. gr. W artość 
szacunkowa w raz z przynależ 116.455 zł. 
Najniższa oferta 64.896.50 zl. Do realności 
whl. 1279/11. ks. gr gm. m Lwowa należa 
następujące przynależności: 19 szt. okien.
8 szt. okien segmentowych. 8 okien dwu
skrzydłowych. drzwi przelotne. 2 szt drzwi 
zewu.. 4 szt. drzwi w ew nętrz , ramki bla
szane ’ spis lokatorów, 8 szt. kratek że- 
lazpycii. 8 szt. k rat zewn.. 1 krata do o- 
Itiien. wodne zamkniecie kanałowe, 4 mu
szle żel. wodociągowe, 3 kosze na śmiecie.
25 kluczy, 3 piece. 3 wanny. 15 lamp eiek- 
(rycz. ozdob 6 lamp zw ykłych Oszaco
wano tta łączna kwotę 3071 zł. Poniżej naj
niższej oferty sprzedaż nie nastani.

Komornik Sądu grodzkiego miejskiego 
Rewiru IV.

Lwórw. dnia 18 stycznia 1934. 1229/K

XIiII, Km. 2947/33 i XIII. Km 2946/3? 
Edykt licytacyjny oraz w ezwanie do zgło
szenia wierzytelności. Komornik Sadu grodz 
kiego rewiru XIII. w  Krakowie, urzędujący 
przy  uil. Szlak 31 obwieszcza, iż na wnio
sek wierzycieli Franciszki Immergliickowei 
w  Krakowie i Komunalne! Kasy Oszczędno
ści Pow iatu Krakowskiego w  Krakowie, 
odbędzie sie dnia 38 kwietnia 1934 r. o go
dzinie 10 112 przed południem', w Sadzie 
grodzkim w  Krakowie przy ul. św. Jana 
22. sala Nr. 1, na zasadzie zatwierdzonych 
w arunków  licytacyjnych, licytacja realności 
whll. 9. położonej w  Boleniu, dłużnika Jana 
W ojtasa własnej, a składającej sie z parceli 
budowlanej i z parcel gruntowych o łącz

nym obszarze 17.813 m kw. połow y domu

drewnianego dachówka krytego, stodoły 
(bez placu) ze stajnią i 25 sztuk szczepów 
owocowych, oszacowanej łącznie na su me 
3.908 zł. i nieruchomości whl. 120 położonej 
w Bosutowie, również dłużnika Jana Woj
tasa własnej, składającej sie z parceli grun
towej o obszarze 935 m k w , oszacowanej 
na 170 zł. Najniższa oferta wynosi 2.93! 
z l ,  zaś wadium wynosi 390 zł. odnośnie do 
realności położonej w Boleniu, zaś co do 
nieruchomości położonej w  Bosutowie naj
niższa oferta wynosi 127 zł. 50 gr., zaś w a
dium wynosi 17 zł. Poniżei najniższej ofer
ty  sprzedaż nie nastapi W arunki licytacyj
ne i dokumenita odnoszące sie do powyż
szych nieruchomości przeglądać można w 
godzinach urzędowych od godz 8— 10 rano 
w biurze podpisanego Komornika do dnia 
14 kwietnia 1934 r. a od tegoż dnia w  Sa
dzie grodzkim w  Krakowie przy  ul. św. 
Jana 22. biuro Nr. 1. Takie praw a do nie
ruchomości. któreby uczyniły licytacje nie
dopuszczalna. należy zgłosić najpóźniej 
przed terminem licytacyjnym, pod zagro
żeniem. że w  przeciwnym razie, nie wolno 
ich więcej dochodzić w  odniesieniu do tej 
nieruchomości*

Kraków, dnia 9 marca 1934 r. 1367IK

Km. 713/33. Strona zobowiązana- Babciu 
Majer zam. Schrenzel. Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelno
ści. Na wniosek Scheindli Scherzer strony 
egzekwującej odbędzie sie dnia 25 kwietnia 
1934 o godz. 9 przedpoł. w  biurze Nr. 26 
na zasadzie niwejszem zatwierdzonych w a
runków iicytącja następujących realności: 
Ks. gr. gm Fereskula. Whl. 5. Oznaczenie 
realności: Połow a realności stanowiące! 
dom dranicami k ry ty  o 4 ubikacjach i ko
m ory r 4 kompleksów gruntu oznaczonych: 
1. kompleks Pb 4 i pgr. 22/1. 2212. 22/3. 
23/1. 23/2, 24, 25/1. 26/2 obszaru 91 ar. 75 
m kw , role i łąki. II. kompleks pgr. 106/6 
laka. III. kompleks pgr. 98/3. 113. 114.
115/2 obszaru 2 h. 80 ar. 72 m kw. laki. las 
i pastwisko. IV. kompleks pgr. 67/6 i 105'1 
obszaru 2 h. 32 m kw. W artość szacunko
w a w raz z przynależ. I) 1177.25 z ł, II) 
30 z l .  Iii) 610 zł. IV) 348.50 zł. Najniższa 
oferta: domu 387.50 z ł ,  I. kompleksu grun
tu 365.70 zl.. U kompleksu gruntu 20 z l ,  
III. kompleksu gruntu 406.70 z ł ,  IV. kom
pleksu gruntu 232.40 zł. Do realności whl. 
5 ks. gr. Feresikufa należa następujące 
przynależności: 7 śliw i 2 jabłonie oszaco

wane na 3 zł. 75 gr. Poniżej najniższej o*

fen y  sprzedaż nie nastąpi. Sad grodzki w 
Kutach jako sad hipoteczny zanotuje w y
znaczenie terminu licytacyjnego.

Komornik Sadu grodzkiego.
Kuty. dnia 7 marca 1934. 1296IK

E. 49/33. Km. 37/34. Edykt licytacyjny. 
Na wniosek Hermana Noubauera we W ie
dniu przez i d.0 rak adw. p. Dra Natana O* 
berlaendera w Krakowie, ul. Wolska 8 od
będzie sie dnia 24 maja 1934 o godz 11 p.p. 
w biurze Nr. 3 na zasadzie zatw ierdzonych 
warunków licytacja majętności Leśniowice 
z Janówka obj whl. 268 ks. gr. dla w. p 
przy Sadzie Okręgowym we Lwowie pro
wadzonej. składającej sie z gruntów or
nych. lak. pastwisk, ogrodów i lasu o łącz
nym obszarze 552 ha. 21 ar. 3 m. z go
rzelni. młyna walcowego, dworu, spichle
rza. 2 szop, 2 stajen. 3 budynków czelad
nych, kuźni, piwnicy i kurnika. W artość 
szacunkowa wraz z przynależytościaimi -wy 
nosi 987.055 zł. Najniższa oferta wynosi 
658.037 zł. Przynateżności powyższej ma
jętności oszacowano na 30.555 zł. 1288/K

Komornik Sądu Grodzkiego.
Gródek Jagielloński. 22 lutego 1934.

j Km. 1120/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sadu grodzkiego w  Bolechowie na zasadzie 
art. 679 kpc. obwieszcza, że dnia 9 maja 
1934 o godz. 10 przed południem w bltinzc 
Nr. 12 tut. Sąau odbedzie sie sprzedaż w 
drodze publicznej licytacji a) całej realno
ści obj. whl. 128 ks. gr. Bolechów miasto 
składającej sie z parcel bud. 111 i 114/1 
obsz. 137 m kw.. na których znajduje sie 
dom w części m urowany, a w części budo
wany. częścią blacha a częścią gontem 
kryty, pod którym  znajduje sie piwnica i 
budynek gospodarczy, b) połowy realności 
obj. whl 426 tejże ks. gr. składającej sie z 
parc bud. 114/2 i 114/3 o obsz. 114 m k w , 
na których niema budynków, lecz studnia 
ssaco-tłoczaca, które stanowią własność 
Mozesa Arona Englai bp. Jity  Engel wzglę
dnie jej spadkobierców małol. Matli i Cha
ry  Rosi 2 im. Engel i S ary  Engel. Nieru
chomości te ocenione zostały a to : a) re
alność obj. whl. 128 na 12918 zł 50 g r ,  zaś 
b) Polowa realności obi whl. 426 na 1281 
zł. czyli razem na 13.299 zl. 50 gr. Sprze
daż rozpocznie się od ceny wywołania t.i. 
od kw oty 9.974 zł 61 gr. Licytant przystę
pujący do przetargu powinien złożyć rę
kojmię w  gotowiźnie w  kwocie 997 zł. 65 
gr. albo w takich papierach w artościow ych
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badż książeczkach wkładkowych instytu- 
cyj. w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich i że pantery w artościow e przy
jęte beda w w artości 3/4 części ceny gieł
dowej.

Komornik Sadu Grodzkiego
Bolechów. dnia 2 marca 1934. 1215/K

Km. 1578/33. Obwieszczenie Komornik 
Sadu Grodzkiego w Starym  Samborze, u- 
rzedujący w  Starym  Samborze w budynku 
sadowym  na zasadzie ant. 679 K.P.C. ob
wieszcza. że w  dniu 9 maja 1934 r. od. go
dziny 10.30 rano w  sali posiedzeń Sadu 
Grodzkiego w Starym  Samborze odbędzie 
sie sprzedaż z publicznej licytacji nieru
chomości will. 1117 gm. Turze -składającej 
sie z zabudowań i gruntów, położonej w 
Turzem  powiecie Turczańskim wojewódz
tw ie Lwowskietm. zapisanej w tabeli, likwi
dacyjne.i wsi Turze, obejmującej powierz
chni 57 ha. 59 a. 42 m ikw.. k tó ra  stanowi 
własność dłużnika Aleksandra Warte,resie- 
wicza. a to. na wniosek wierzyciela Tow. 
kredytu Ui>p. i osob. w  Krakowie. Nieru
chomość ta ma urządzoną ksiege hiipotec-z- 

‘ na wlil 11.17 ks. gr. dla większej posiadło
ści prew . w Sadzie Okręg, w  Samborze. 
Pow yższa nieruchomość została oszacow a
na na snme zł. 57.823 z). 25 gr. Sprzedaż 
zaś rozpocznie sie od ceny wywołania t j .  
od kw oty zt. 38.458 zi. 50 gr. Licytant 
przystępujący do przetargu powinien zło
żyć rękojmię w  gotowiźnie w kwocie 578? 
zl 30 gr. 1318/K

Stary Sambor, dnia 3 m arca 1934 r.

Km. 1245/33. Edykt licytacyjny. W spra
wie egzekucyjnej Banku Gospodarstwa Kra 
jowego Oddział w  Stanisławowie przeciw 
Tadeuszowi Hanuszowi o 14.865 zł. 65 gr. 
zpn. odbędzie sie na wniosek wierzyciela 
dira 15 maja 1934 o godz. 10 przed połu
dniem w biurze Nr. 12 tut. Sadu na pod
staw ie zatwierdzonych warunków licytacja 
następujących realności. I. całej realności 
otoj. whl. 748 ks. gr. Wołoska wieś składa
jącej sie z parc. bud. Ik. 541 i 630 budo
wlanych. które sa terenem fabrycznym, n;i 
których znajdują sie budynki cegielni i pgr 
2053 pastwisko, 2054 rola. 2507/1, 2507/2 i 
2510/2 łącznego o-bsz. 39.245 m kw. w arto
ści szacunkowej a) w  gruntach 27.618 zł. 
85 gr., b) w budynkach 37.892 zł. 70 gr.,. c) 
w  przyziemiach 3.201 zł., d) w  przynależ- 
nościach 10.148 zl. 50 gr. Raizem 78.861 zi 
05 gr. Najniższa oferta wynosi 30.430 zł. 
50 gr TI. całej realności obi. whl. 1109 ks. 
gr. W ołoska wieś składającej sie z parc. 
bud. 629, która stanowi teren fabryczny, 
na której znajdują sie budynki i urządzenie 
naikładni i pgr. 2508/5 łącznego obsz. 3972 
m kw. wartości szacunkowej, a) w grun
tach 3.574 zł. 80 gr. b) w budynkach 16.331 
zł. c) w przyziemiach 1.730 zł. d) w przy- 
naltżnościach 14493 zł. 20 gr. Razem 
36.i 32 zł. Najniższa oferta wymosi 18.066 
zł. Do realności powyższych należa nastę
pujące przynależności, a to urządzenie ce
gielni jak maszyny, nury. kotiy itd. oszaco
wane na 24.641 zł. 20 gr. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastapi.

Komornik Sadu Grodzkiego.
Bolechów, dnia 8 m arca 1934. 1319/K

I*
I. Km. 860/33. Obwieszczenie. Komornik 

Sadłu Grodzkiego w  Dolinie rew iru I.. za
m ieszkały w Dolinie Rynek Nr. ,2 obwiesz
cza, że dnia 11 kwietnia 1934 r. o godzinie
9-ej w  saiłl posiedzeń Nr. 2 Sadu Grodz
kiego w Dolinie odbedzie sie licytacja całej 
realności, obi. whl. 79 ks. gr. gm. kat. Ja 
w orów  Michała Koladżyma s. Michała w ła
snej. składającej sie z pbud. Ik. 114. na k tó
rej znaijduije sie dom mieszkalny gontami 
ikryty oraz budynek gospodarczy ,i z pgr. 
gruntu ik. 660/5. 660/1, 661/5, 661/17 stano
wiące- ogródk role i młody Las obszaru łącz
nego 8 ha. 41 a. 63 m lew. W artość sza
cunkowa wynosi 11.711 zł. 83 gr. Warunki 
licytacyjne, tudzież dokumenta. odnoszące 
sie do nieruchomości protokół ocenienia i,tp 
można ogladać do dnia 1 lcwiietnia 1934 r. 
u Komornika, po tym zaś czasie w  Sadzie 
Grodzkim w  Dolinie. Zarazem w zyw a sie 
osoby, które roszczą sobie jakie p raw a do 
sprzedać sie maiaoej nieruchomości, a  któ- 
reby  te prawa: uczyniły licytacje za nie
dopuszczalna. by praw a swoje zgłosiły naj
później przed rozpoczęciem licytacji, w 
pnzeeiwnym bowiem razie! roszczenia te 
nie beda uwzględnione.

Komornik Sadu Grodzkiego. Rew. I.
Dolina, dnia 11 m arca 1934. 1420/K

Km. 5530/33. S trona zobowiązana: Karol 
Krawczuk, rolnik w Jawczu. Obwieszczenie 
o licytacji oraz wezwanie do zgłoszenia, wie 
rzytelności. Na wniosek strony egz. Ziem
ski Bank Hipoteczny we Lwowie, ul. Sło
wackiego 14 odbedzie sie dnia 17 'kwietnia 
1934 o godzinie 9-tei przedpołudniem w 
Sadzie grodzkim w  Rohatynie w biurze Nr. 
10 na zasadżie przedłożonych warunków 
licytacyjnych, k tóre sie równocześnie za
tw ierdza licytacja następujących realności: 
Księga gruntowa Jawcze. 1) Połowa whl. 
837. 2) Połowa whl. 1422. 3) Cały whl 
1530. Oznaczenie realności: ad 1) pgr. .lkat. 
1688/1. 1689/1 laki. pg. Ik. 1690/1, rola (pa
stw isko). ad 2) pto. 87 dom mieszkalny, 
stodoła, stajnia i komórka i pglk. 106/2 o- 
gród 1 109/2 ogród, ad 3) pglk. 1408 rola. 
W artość szacunkowa w raz z przynależno- 
ściam i: ad 1) 3100 zł., ad 2) 2140 zł., ad 31 
a000 zł. Razem 9240 zł. Najniższa oferta: 
ad  1) 2066 zł i 66 gr., ad  2) 1426 zł. i 66 
gr ad 3) 2666 zł. i 66 gr. Razem 6159 zł.

i 98 gr. Do realności, tych nie należa żadne 
przynależności. Rękojmia wynoszącą 924 
zł. ma być złożona w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych badź ksia-- 
żaczkach wkładkowych instytucyj. w k tó 
rych woilno umieszczać fundusze małol. i 
że papiery wartościowe przyjęte beda w 
w artości trzech czw artych części ceny 
giełdowej. Poniżej najniższej oferty sprze
daż nie nastapi. Sad grodzki w Rohatynie 
j alk o Sad; hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego. Dokumenta odno
szące sie do sprzedać sie mających posia
dłości iak w yciąg hiipot.. protokół oszaco
wania i .warunki licytacyjne można prze
glądać w  bi.urze l^mornifca w Rohatynie, 
ul. Piłsudskiego 1. 30 vv godzinach urzędo
wych,

Komornik Sadu Grodzkiego.
Rohatyn, dnia 7 m arca 1934. 1418/K

i. Km. 235/34. Obwieszczenie o licytacji. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Dolinie re
w iru I. w  sprawie egzekucyjnej Altem Ro- 
senstraucha w Polanicy przeciw zobowia- 
izanei Nechumy Gelller w Dolinie o 1.000 zl. 
zpn. na zasadzie § 1 art. 602 kpc. obwiesz
cza, że -dnia 23 marca 1934 r. o godzinie
10-ej rano odbedzie sie licytacja ruchomo
ści \y lokalu zobowiązanej w Dolinie przed
miotów zależnych jak sztab, śrub, zamków'. 
ikłódeiK. siekier, p ły t kuchennych, łańcu
chów. pił. podków, drzwiczek piecowych, 
baniaków itip. Wymienione ruchomości1 mo
żna ogladać przed przetargiem, gdzie zo
stanie przeprowadzona sprzedaż. Pow yż
sze ruchomości oszacowane sa nai łaczua 
sume 1.183 zł. 80 gr.

Komornik Sadu Grodzkiego Rew I. 
w Dolinie.

Km. 3597/33. Strona zobowiązana: Hryń- 
ko Witwicki, rolnik z Podgrodzia, przeby
wający w  Buenos Aires do rak generalne
go pełnomocnika adwokata dra Leona Golił 
hammera w Rohatynie. Obwieszczenie o 
licytacji oraz wezwanie do zgłoszenia wie
rzytelności. Na wniosek strony' egzekwu
jącej Waisyila Michaśkowa, rolnika w Pod
grodziu odbedzie sie dnia 17 kwietnia: 1934
0 godzinie 1 I-te: przedpołudniem w  Sadzie 
grodzkim w Rohatynie w biurze Nr. 10 na 
-zasadzie przedłożonych w arunków  licyta
cyjnych, które sie równocześnie zatw ier
dza licytacja następujących realności: Ks. 
gr. Podgrodzie Whl. 520. Oznaczenie re
alności: składajaca sie z pb. 262 dom i pgr. 
256 i 257/2 ogród z przynależ^,ościami. 
W artość szacunkowa w raz z przynależno- 
ściarni 5348 zł. Najniższa oferta 4011 zi. 
Rękojmia w ynoszącą 535 zł ma być złożo
na w gotowiźnie albo w takich papierach 
w artościow ych badź książeczkach w kład
kowych insitytucyj, w których wolno u- 
miiesizczać fundusze małoletnich i że papie
ry wartościowe przyjcie beda w wartości 
trzech czw artych części ceny giełdowej. 
Poniżaj najniższej oferty sprzedaż nie uu- 
staipi. Sąd grodzki W Rohatynie jako Sad 
hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego. Dokumenta o-dno-szace -sie do 
sprzedać sie majacej posiadłości jak wy
ciąg hipoteczny, protokół oszacowania i 
warunki licytacyjne, można przeglądać w 
hiur-ze komornika w  Rohatynie, ul. M ar
szałka Piłsudskiego 1. 30 w godzinach urze- 
d  owyoh.

Komornik Sad-u Grodzkiego.
Rohatyn, dnia 8 m arca 1934. 1417/K

Km. 1089/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sadu Grodzkiego w  Glinianach na zasadzie 
art. 679 -kipc. obwieszcza., że w  dniu 19 
m arca 1934 w  sali posiadizeń Sadu Grodz
kiego, w Gli-nianach odbedzie sie sprzedaż 
z publicznej licytacji nieruchomości ad 1) 
wilii. 1979. 1/2 whl. 547 i 1/2 2202 i ad 2) 
.whl. 2634. ad 3) Whl. 1454. 1815 i 1456 z 
przynałeżnościami, położonej w gm. kał. 
Zadwóirz-e powiecie przemyślańskim woje
wództwie tarinopplskie-m. obejmującej po
wierzchni 7 mrg. 1206 s. kw.. k tó ra  stano
wi własność ad 1) Bazylego Tomaszew
skiego. ad 2) Katarzyny z Rudnickich Błock
1 ad  3) Paw ła Balanta s. Piotra. Nierucho
mości te maja urządzone księgi hipoteczne 
w Sadzie Grodzkim w Glinianach. Pow yż- 
szel nieruchomości zostały oszacowane, na 
sume 9161 zł. Sprzedaż zaś rozpocznie sie 
o*d ceny wywołania tj. od kw oty 6870.75 zł. 
Licytant przystępujący do przetargu, powi
nien złożyć rękojmię w gotowiźnie w 
kwocie 91640 zł., albo w takich papierach 
wartościowych badż książeczkach w kład
kowych;, insty.tucyj, w których wolno u- 
lnieszczać fundusze małoletnich i że papie
ry  wartościowe przyiete beda w wartości 
3/4 części ceny giełdowej. P rzy  licytacji 
beda zachowane ustawowe warunki licyta
cyjne. o Iie dodatkowe-m pub-licznem ob
wieszczeniem nie beda podane do wiado
mości warunki odmienne; że praw a osób 
trzecich nie beda przeszkoda do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabyw 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złoża dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nie
ruchomości lub jej części od egzekucji, i, że 
uzyskały postanowienia właściwego Sadu 
nakazuiace zaiwieszenie egzekucji: że w 
ciągu ostatnich, 2 tygodni przed licytacja 
wolno ogladać nieruchomość w  dni pow
szednie od godz. 8-,mej do 18—tej. akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze
glądać w  Sadzie Grodzkim w  Glinianach.

Komornik Sadu Grodzkiego.
Gliniany, dnia 2 m arca 1934. 1416/K

I-I. Km. 317/33. Komornik Sadu Grodz
kiego w Mielcu rewir ŁI ogłasza, że dnia 
20 kwietnia 1934 o godzinie 10.30 odbedzie 
sie w Sadzie grodzkim w Mielcu biuro Nr. 
31 licytacyjna sprzedaż realności- Iwh. 276 
gin. Gliny małe Józefa i Anny Smoleńskich 
własnej, oszacowanej na kwotę 4762 zł., 
najniższa oferta wynosi 3174 zł. 67 gr.. o- 
raz 4/S części realności łwh. 98 gm Gliny 
małe Józefa i Anny Smoleńskich własnych, 
oszacowanych na kwotę 3846 zł., najniższa 
oferta 2172 zł. 34 gr. Poniżej najniższej o- 
fenty sprzedaż nie nastąpi. 1415/K

-I. Km. 361/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do ogłoszenia wierzytelności. 
Dnia 20 kwietnik 1934 o godz. 11 przedpo
łudniem w  biurze nr. 5 Sądu grodzkiego 
miejskiego- we Lwowie Oddział III. odbę
dzie sie na zasadzie zatwierdzonych wa
runków licytacja nieruchomości whl. 3937/1 
ks. gr. g.m ni. Lwowa. Nieruchomość ta 
stanowiąca plac budowlany o pow. 4 arów' 
65 m. kw . oznaczony jako pgr. 1. kat. 
1348/66 położony w  południowo-w.seliodniei 
stronie miasta w dzielnicy tak zwanej Kra- 
suozyn ulica Kijowska (wychód z uiacn 
W arszawskiego). W artość szacunkowi 
w raz  z przynałeżnościami wyno-s-i 3.952 zt. 
50 gr. Najniższa oferta 2.635 zł. Poniżej naj
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Akta 
przeglądać można u komornika.

Wilhelm Klarenbach
Komornik Sadu Grodzkiego miejskiego 

Rewiru I.
Lwów. dnia 6 m arca 1934. 1381/K

111. Km. 3506/33, 57/34. Obwieszczenie. 
Jani Tabaka Komornik Sądu grodzkiego 
Rew. 111. w Przemyślu, przy ul. Smolki 26l> 
urzędujący ogłasza, że dnia 7 maja 1934 o 
godz. 9-tej odbedzie sie W Sadzie grodzkim 
w Przem yślu publiczna sprzedaż POiOwy 
reailności objetej whl. 2750 ks. gr. gm. 
Przem yśl Jana Wiśniewskiego wła-sne.i 01 
cenionej na kiwote 10 026. Cena wywołania 
wynosi 7.519 zł. 50 gr Licytant p rzystę
pujący do przetargu winien złożyć tytułem 
rękojmi kw otę i003 zł. Protokół oszacowa
nia i akta przeglądać można -w godzinach 
urzędowych w kancelarii Komornika, a, na 
trzy  tygodnie przed; terminem licytacji w  
Sądzie grodzkim w  Przemyślu.

Przemyśl, dnia 7 m arca 1934. 1377/K

Km. 2967/33. Obwieszczenie o licytacji. 
Komornik Sadu grodzkiego w Rudkach o- 
głaisza, że dnia 19 kwietnia 1934 o godz.
1 I-tej przedpoł. w  Laszkach zawiązanych 
sprzeda w drodze licytacji nastaouiace ru
chomości : 2 krow y, 4 cieletn. w irówkę i 
■beczike na mleko. 50 kóc żyta, 20 ikóp psze
nicy. około 30 kg. a siana. 5 kóp jęczmie
nia i wózek do wyjazdu. Ruchomości te 
oszacowano na, (acz,na kwotę 1.210 zł. Ru
chomości sprzedać sie mające można ogla
dać w  dniu licytacji od godz. 10-tej rano, w 
realności Hersza Thorensohreiibera w Lasz
kach zawiązanych.

Rudki, dnia 13 marca 1934. 1376/K

II. Km. 2085/33. Edykt licytacyjny. Dnia
8 maja 1934 o godz. 9-tej przeidipot. odbę
dzie sie w Sadzie Grodzkim zamiejskim 
we Lwowie, ul. Kazimierzowska 34 w  biu
rze Nr. IV. publiczna licytacja pgr. lkat. 
1891/2 (łąka o dow. 1 m órg 980 s. kw.. le
żącą w niwie „O strow ce1*), wchodzącą w 
skład realności obj. whl. 1515 ks. gr. gim. 
kat. Zapytów. Cena szacunkowa wynosi 
1935 zł. Najniższa oferta wynosi 12090 zł. 
Do powyższej parceli: nie należa żadne 
przynależności. Poniżei najniższej oferty 
sprzedaż nie nastapi. W arunki licytacyjne 
.i inne dokumenty przejrzeć można u pod
pisanego Komornika lub w Sadzie. 1410/K

Komornik Sadu Grodzk. zamiejskiego _
Rew. If-go we Lwowie, ul. Szopena 3.

I. Kim. 1937/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
,20 kwietnia 1934 r. o godzinie 9-ej przed
południem odbedzie sie w Sadzie grodzkim 
w  Białej koło Bielska w województwie k ra
kowskie™. w  biurze Nr. 9 licytacja realno
ści objetej whl. 402 ks. gr. gm. kat. W itko, 
wice, sikladaiacej sie z parceli budowlanej 
-oraz kilkunastu parcel gruntowych o łącz
nym obszarze 1 m orga 996 sążni z domem 
drewnianym o 5—ciii ubikacjach w bardzo 
do-brym stanie oraz budynkami gospodar
czemu a to drewnianą stajnia i stodoła 
pod jednjim dachem i drewutnia, oraz 2/4 
części realności obietej łwh. 403 ks. gr. gm. 
kat. Wilkowice stanowiącej parcele grun
towa, pastwisko- o obszarze 74 sążni kw. 
Cena szacunkowa reailności lw,h. 402 w raz 
z przynależyitościami. a te stodoła i stajnia 
pod jednym dachem oceni-onemi na zł 500. 
płotem  drewnianym ocenionym na zl. 200 
i' studnia wym urowana z kamienia ocenio
na na zł. 20 — wynosi, zł. 11.587.50, najniż
sza oferta wynosi zl. 7.725. zaś cena sza
cunkowa 2/4 części realności- łwh. 403 g-ni. 
kat. Wilkowice wynosi zł. 46.25. zaś naj
niższa oferta zł. 30.84.

Komornik Sadu Grodzkiego w Białej
Rewiru I-go. 1401 IK

VII. Km. 6445/33. Obwieszczenie. Komor
nik Sadu grodzkiego miejskiego rewiru VII 
we Lwowie, z siedzibą urzędowa przy  ul. 
Piekarskiej 24 na zasadzie art. 602 kuc. 
obwieszcza, że dnia 23 m arca 1934 o godz.
9 odbędzie sie licytacja publiczna następu
jących ruchomości należących do dłużnika 
w jego mieszkaniu — lokalu w e Lwowie 
przy  ul. Ruskiej 18. 10 stolików marmuro

wych. 36 .krzeseł giętych. 1 kompletny apa
rat do piwa na cztery pipy. zegar ścienny, 
lada sklepowa z marm urowa płyta. 1 ser- 
wantka oszklona. 1 szafa biało lakierow a
na. 2 sizafki nocne oszac. na łączna kwotę 
770 zł. Przedm ioty te można ogladać w 
dniu j miejscu sprzedaży w czasie w yżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru VII.

Lwów. dnia 28 lutego 1934. 1409/K

LI. Kra. 5143/33. Komornik Sadu Grodz
kiego Rew, II. w Drohobyczu na zasadzie 
art. 602 K d c . obwieszcza:, że na wniosek 
Piojtra Chomycza w  Drohobyczu odbedzie 
sie dnia 8 maja, 1934 o godzinie 10-te.i w 
tut. Sadzie Grodzkim biuro- Nr. 2 I. d. na 
zasadzie już zatwierdzonych w arunków  re- 
licytacja następującej realności: Księga
gruntowa Mrażniea whl. 336/400. 142. O  
znaczenie reailności: pgrt. 604/2 o obszarze 
5287 ni. kw. W artość szacunkowa 1S70 zi. 
Najniższa oferta 935 zl. Poniżei najniższej 
oferty sprzedaż nie nastapi. 1.392/K

OGŁOSZENIA PRYW ATN E.

Z a m k n i ę c i e  r a c h u n k ó w
Le s ie n ic k ie j fa b r y k i  d r o ż d ż y  

prasowanych i spirytusu
Spółki Akcyjnej we Lwowie

za jedenasty  rok administracyjny, t. j. za 
czas od i stycznia do d  grudnia 19j3 r.

Rachunek bilansu 1933. 
AKTYW A. I. Budynki fabryczne ; Stan we 
dług bilansu otwarcia z dnia 1/1. 1933 r. zł. 
596.300 —. II. Maszyny i urządzenia techni
czne : Stan wealug Dilansu otwarcia z dnia 
1/1. 1933 r. zł. 8 i0 000’—, przybyło w ciągu 
roku 1933 zl. 125.000’—, razem zt. 935.000 —,
III, Ruchomości: Cysterny, samochody, u- 
rządzenia biurowe i zapfrzęgi zl. 53.000 —.
IV. G o tó w ka : w kasie zł. 960‘94. V. Zapa
sy : Surowce, różne m aterjały i banderole 
zł. 58.413 31, Drożdże i spirytus zl. 18.698.10 
razem  zl. 77.11E41. VI. W ierzytelności: po 
potrąceniu zobowiązań zu 657.227‘23. XII. Pa
piery w artośc iow e: w depozycie zl

265.411-23. — Razem zl. 2,585.010'81. 
PASYW A. 1. KAPITAŁY : 1) K apitał akcyi- 
ny : 10.000 sztuk akcyj po zł. 100'— zl. 
1,000.000'—. 2) K apitał zapasow y: zwy
czajny zl, 361 045-76, 3) K apitał rezerw o
w y: specjalny zl. 551.082'60, razem  zł.
1,912.128 36 11. Fundusz am ortyzacyjny; 
stan według bilansu otwarcia z dnia l/l. 
1933 r zi. 448.050'—, odpisy za rok 1933 
119.150-—, razem zł. 567.200-—. 111. Niepod- 
ję te  dyw idendy: za rok 1930 zt. 2.575—, 
za rok 1931 zt. 2.925 —, za rok 1932 zł. 
1.390—, razem zl. 6.890'—. Suma pasywów 
z.. 2,486.218-36. IV. Czysly zysk: za rok 
1933 zl. 76.335'59, pozostałość zysku z roku
1932 zł. 22.456-86, razem zł. 98.792 45. Ra

zem zł. 2.585.010 81.
Lesienice w styczniu 1934 r.

Za zgodpość z księgami 
Zarząd : Dr. F r i tz  S im m e r , m. p. I z y 
d o r  G o ld b erg . Delegaci Rady N adzorczej: 
D r . M a rc in  A u g u s , S z a r s k i  m . p . Jjr: 
J ó z e f  P a r n a s  m . p . Główny księgowy 

M . H o r o w itz  nip.

Rachunek strat i zysków 1933.
W YD A TK I. I. Koszta prudu*cjL  1) Ma
te ria ły : Surowce, materjały pom ocnicze i 
opałowe zł. 377.42R79. 2) Ruch i adm ini
stracja : Płace robotnicze, wydatki labora
toryjne, pobory urzędnicze, utrzymanie wła. 
snych środków transportow ych, ogóm e ko
szta ruchu i konserwacji etc. zł. 815.86257.
3) P o d a tk i: dochodowy, obrotowy, drogo
wy i inne zł. 259.705'83. 4) Świadczenia so
cjalne : Kasa chorych zł. 13.714‘43. Ubezpie
czenie pracowników umysłowych zł. 7.550 81 
Ubezpieczenie od wypadków zł. 5.034-57, 
Fundusz bezrobocia zł. 2.52985, Fundusz 
pracy zt. 2.932'73, zł. 31.762"39 razem zł. 
1,484.752-58. II. O d a ls y : 1) od budynków fa
brycznych zi. 20.550' 2) od maszyn i u-
rządzeń technicznych zł. 93.500"—, 3) od ru
chom ości zł5.100'—, zł. 119.150-—, razem 
zł. 1,603.902-58. III. Czysty zysk: za rok
1933 zł. 76.335'59, pozostałość zysku z roku 
1932 zł. 22.456-86. zł. 98.792 45 Razem zł.

1,702.695-03.
DOCHODY. I. Sprzedaż drożdży i sp iry
tusu: po potrąceniu podatku banderolowe- 
go zł. 1.680.23817. II. Pozostałość zysku: 
z roku 1932 zl. 22.456-86. Razem 1,702.695 03. 

Lesienice, w styczniu 1934 r.
Za zgodność z księgam i:

Zarząd : Di'. F r i t z  S im m e r  m p .  I z y d o r  
G o ld b erg  nip  Delegaci Rady N adzorczej: 
D r .  M a r c in  A u g u s t  S z a r s k i  m p .  Dr.  
J ó z e f  P a r n a s  mit.  Główny księgowy : M .

H o r o w itz  m p. 1374

OGŁUSZENIE.
Dnia 17 2. 1934 zaginął podczas trans

portu ze Lwowa do Glinian paikiet. zawie
rający dwie książki (żumale ameryk.),
dwie teczki z korespondencja 1 10 sztuk
projektów kilimowych — własność firmy 
Michał Chamiuła w Glinianach. Znalazca 
otrzym a wynagrodzenie 50 zł.________ 1421

Lisy. pelerynki, kurtki futrzane najgu
stowniej wykonane, poleca — wykonuje 
Magazyn — Pracownia Futer Karol Schii- 
rer. Senatorska l la ,  tel. 69-56. 1422
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